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i Rok XXYVE. 


GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow. 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes. i Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 220 G L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA yjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości A wiersza drobnym drukiem, 
Reklamy w rubryce „Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Od Administracji 


„Głazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . pe, 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . « « : 1 złr. 50 et. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gasety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
4 korzyść pozostałej po Śp. J. Lamie rodziny. 
Weżytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
| ię tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
jmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
rade można wraz z prenumeratą na Gasetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


Lwów d. 26. marca. 


Ostatnie przed ferjami posi edzenie 
anstrjackiej Izby posłów odbędzie się w piątek. 


Cesarz powrócił duia 26. b. m. rano do 


Wiednia. 


Opawska Rada miejska, która już 
dawniej AO TA była, wyklnczyć Czechów i Po- 
laków od wszelkiej służby miejskiej, posunęła bez- 
czeluość swoją tentońską do tego Btopnia, że u- 
chwaliła wysłać do cesarza deputację z protestem 
przeciw objęciu na fundusz państwowy tamtejsze- 
go, z czeskich fnnduszów prywatnych założonego i 
utrzymywanego gimnazjnm czeskiego ; i protest 
ten ma być wniesionym „w imię mira narodo- 
wościowego na Szlązku.* To już przecie szczyt 
obłndy l 


Austro-węgierska sprawa ugodowa po- 
stąpuje obecnie żywo naprzód. Węgierska Izba 
panów, zamieniwszy się w komisję, przyjęła d. 
20, ustawę o Związku cłowo-handlowym, tudzież 
taryfę cłową, z wyjątkiem cła od nafty — naza- 
jntrz zaś i cło od nafty przyjęła, akceptując wnio 
sek Grocholskiego. 

Taksamo załatwiła taryfę cłową wraz z cłam 
od nafty komisja cłowa austrjackiej Izby panów. 
Wkrótce też załatwioną zostanie sprawa bankowa, 
tak, że z tych ustaw, które są ściśle związane ze 
sprawą ugodową, tylko jeszcze sprawa kwotowa 
pozostanie. Ale i co do tej oświadczają się już 
głosy peszteńskie, że węgierska deputacja kwoto- 
wa nie będzie się upierała przy swoim wnioska 
i kompromis jest możliwym. 

Co do reszty spraw, nienależących Ściśle 
do kompleksu ugody, donosi Stara Presse, że to- 
mi dniami przybędzie do Wiednia radca węg. 
ministerstwa skarbu, p. Ludwig, dla konferowania 
z fachowymi referentami austr. ministerstwa 
skarbu względem reformy podatku gorzelanego i 
enkrowniczego. „Od przebiega tych konferencyj 
zależy, czy dotyczące ustawy jeszcze w bieżącej 
sasji parlamentarnej załatwione zostaną, * 

Na wspomnianem posiedzenia komisji cłowej 
austr. Izby panów, podał minister Dnnajewski ro- 
kowania swoje z Węgrami w sprawie a uk | | | SAA ok kaka dz | | RA dom | „kiwka wk gaŻ || i 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przez 
J.I. KRASZEWSKIEGO. 


az dalszy). 


Zdaleka si oglądano na tę oryginalną pannę 
,bogatą, z ciekawością jakąś szyderską. Kobiety znaj- 
idowały, że ją dostatki popsuły i zrobiły ekscen- 
tryczną, inni utrzymywali, że to było następstwem 
'sieroctwa i pozostawieniem samej sobie. Przyl- 

nęło do niej nazwisko oryginalnej , dzinacznej 
istoty, chociaż daleko śmieszniej i dziwaczniej 0d 
niej występowały inne, którym tego zarzutu nie- 
czyniono. 

Powierzchowność jej uie objawiała ani tej 
„nergii, ani tej mocy nad sobą, jaką w Życia oka- 
zywała. 

Młodzież rozmaitych powołań j stanów 
,garnęła sią w początkach do niej, jedni, Spo” 
| dziewając się podobać, inni ująć ją wymon% 
í poezją, popisem uczuć szlachetnych, gmiałobcią 
myśli. 

i Najczęściej jednak nie powodziły się próby. 
Balbisia przyjmowała grzecznie, dozwalała się tm 
popisywać i zalecać, lecz w dłuższem obcowaniu 
prawie że znajdowali ją nadto serjo, oskarzali 0 
brak uczucia i ustepowali. 

Dom jej był otwarty dla wszystkich i go- 
ścinay. Bywali w nim i ubodzy krewni, ludzie 
bardzo prości, i bogaci mieszczanie, i, kogokolwiek 
znajomi wprowadzili. 

Często też towarzystwo w jej galonika, 
w którym przyjmowała wieczorami we czwartki 
i niedziele, było jak najróżnorodniejsze. Osłonięte 
staremi chustkami bagdadzkiemi jejraoście, skrom- 


polecał przyjęcie wniosku Grocholskiego w myśl 
uchwały Izby posłów. Przeciw temu podniesiono, 
że byłoby może lepiej, ustanowić cło od nafty na 
8 zł. w złocie, tudzież poruszono myśl zmonopo- 
lizowania nafty. Minister odparł, że musiał roko- 
wać z Węgrami na podstawie uchwały Izby po- 
głów, i że przyjęcie wniosku Grocholskiego przez 
rząd węgierski za sukces uważać należy, i dlatego 
w obecnej chwili przeciw zmonopolizowaniu nafty 
wystąpić musi. Członkowie z lewicy głosowali 
przeciw wnioskowi komisji, aby przyjąć wniosek 
Grocholskiego, który się jednak utrzymał. 


Równocześnie poczęła się d. 26. bm. w Izbach 
posłów węgierskiej i austrjackiej rozprawa nad 
ustawą 0 zaopatrzeniu wdów isierót 
po wojskowych. W węg. Izbie posłów skrajna 
lewica, nieuznająca armii „wspólnej“, oświadczyła 
się przeciw tej ustawie, żądając osobnej ustawy 
o zaopatrzeniu wdów isierót po honwedach. Austr. 
Izba posłów (sprawozdawca p. Klucki) przystą- 
piła tegoż dniai do rozprawy szczegółowej. Jest jnż 
rzeczą pewną, że ustawa ta uchwaloną będzie ze 
zmianami i rezolucjami na korzyść wojskowych, 
jakie proponują komisje obu Izb poselskich. Za 
təmi wiadomemi nam zmianami i rezolncjami, 
oświadczają się gorąco pisma półarzędowe. 

Wszystkie kluby Rady państwa i wszy tkie 
narodowości Anstrji uznają, że tego jeszcze za 
mało — ale kategoryczne oświadczenia obu mini- 
strów skarbu nia dozwoliły Biegnąć dalej, Wpraw- 
dzie hr. Coronini i niektórzy z lewicy z namię- 
tnemi wystąpili filipikami przeciw rządowi z tego 
powodn, nie stawiając zresztą ładnych poprawek; 
ale pewnem jest, że ci sami tak same namiętnie 
by się żachuęli, gdyby p. Dunajewski żądał pod- 
wyższenia podatków, a choćby Danajewski poszedł 
za hr. Coroninim, tô nie poszedłby kolega jego 
węgierski, ustawa zaś musi być jednakową dla obu 
dzielnic monarchii. 


Na dwu posiedzeniach d. 26. bm. uchwalił 
sejm kroacki ustawę „o Serbach*, która 
reguluje prawosławną autonomię kościelną Sor- 
bów kroackich (pospołu z węgierskimi) i używanie 
kirylicy w podaniach i rezolacjach w Kroacji. 


Od kilku dni buj się studenci pe- 
szteńsey. Powód jest ten, że deputacja aka- 
demików udała się do ministra obrony krajowej 
z prośbą, aby egzamina ochotników jednorocznych 
na oficerów rezerwy odbywały się w języku wę- 
gierskim, a p. Fejervary odpowiedział deputacji, że 
ustawa tego nie dozwala i że nawet nia Śmiałby 
coś podobnego zaproponować. 

Policja zabroniła studentom zgromadzać się 
w kawiarniach , i rektor wszechnicy pochwalił 
ten zakaz, gromadzą się więc pod gołem niebem. 
D. 26. bm. wniósł p. Meszlenyi w węg. Izbie po- 
słów iuterpelację co do owej odpowiedzi ministra 
obrony krajowej. Policja pozwoliła studentom 
odbyć d. 27. bm. zgromadzenie w pewnym ogro- 
dzie. Zebrało się ich około 800, i powzięli uchwa- 
łę wnieść do rządn petycję o zaprowadzenie ję- 
zyka węgierskiego w komendzie pułków węgier- 
skich. Jeden ze studentów deklamował podbarza- 
jący wiersz pod tyt.: „Czaruożółty.* Komisarz 
rządowy wydarł mu z ręki manuskrypt i wzbronił 
kontynuowania deklamacji, poczem zgromadzenie 
się rozeszło. 

Świeże te zaburzenia studentów peszteńskich 
nie odznaczają się już dawną werwą, i odzywają 
się wśród nich głosy: „Nie umiemy już demou- 
strować.* 


Z Berlina nadchodzi wiadomość, łe cesarz 
Wilhelm zachorował wskutek natężenia 
i zaziębienia w czasie uroczystości. Cesarz cierpi 
przyteim na zapalenie lewego oka. Wystąpiły zre- 
sztą ponownie dawne choroby pęcherzowe, które 
zniewalają cesarza, aby nie opuszczał łóżka. Od 
onegdaj nie zajmuje się już sprawami i nie przyj- 
mnje nikogo. Stan sdrowia cesarza wywołał pewne 
zaniepokojenie na giełdach. 


nie siedzące po kątkach, kapotowi krewni, mło- 
dzież elegancka, księża i zakonnice, dwóch czy 
trzech profesorów, kilka towarzyszek ze szkoły, 
zazwyczaj je składali. Dzielono się na grapy, 
a że swoboda panowała największa, a gospo- 
dyni poiła i karmiła obficie, chętnie tu przycho- 
dził każdy. 

Wiedziano już, 0 czem ona lubiła słuchać, 
a czego nie znosiła. Opowiad «no więć o wszyst- 
kiem, co dobre było i pocieszające, a wstrzymy- 
wano się od obmowy i plotek. Na stole zawsze do- 
syć było nowości krajowych i zagranicznych do 
przeglądania, czas więc schodził tu bardzo przy- 
jemnie. W zapusty prawie co roku musiała pozwo- 
lić tańczyć u siebie. Uboższym panienkom spra- 
wiała wasala. 

Pomimo wszystko, wskatka tego, czem sobie- 
by była mogła i powinna Borca pozyskać, zazdro- 
8ZGZONO jej, odzywano się uszczypliwie i, wycbo- 
dząc od niej, ostro krytykowano, co robiła z do- 
brego serca. 

Jak wszędzie w takich razach sią trafia, roz- 
sławiona z dostatków, = ZA była na nieustanne 
napa i, pomoce, ofiary. 

j "Prigaęła w pozzątkach wszystkim zadość u- 
czynić, rozda wała obficie i, dopiero ponióałszy straty 
znaczne, a niechcąc mimo nich zamknąć serca ani 
dłoni, poczęła się radzić. 

"Radca Zygler odpowiedział jej wedle swo- 
jego, jak on sam nazywał, chłopskiego ro- 
znmu : 

— Moja Balbisiu, proszę cię, zrób to dla 
mnie i raz przez pół roku zapisuj wszystkie prośby 
o pomoc i pożyczki, ile one przez ten czas wyniosą. 
Daj mi słowo. 

Balbisia przyrzekła i notowała skrzętnie 
wszystkie żądania. 

W pół roku suma ich przeniosła sto kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. Zdumieni było wielkie. 
Widzi panna Balbina — rzekł, śmiejąc 
się Zygler — jak trzeba się mieć na ostrożności. 
Ludziom pomagać obowiązkiem, ale i o sobie pa- 
miętać — koniecznością jest, 


A 


Król rumuński miał d. 24. b. m. po- 
południu dłuższą konferencję z ks. Bismarkiem. 
Pobytowi króla w Berlinie przypisują wielkie zna- 
czenie polityczne, 


— 


W tyeh dniach aczekują w Berlinie ogło- 
szenia przepisów wyjątkowych, tyczących się Al- 
zacjii Lotaryngii. Rząd niemiecki zamie- 
rza rozwinąć jak największą surowość, a gdyby 
francnska prasa miała na rozporządzenia rządowe 
napadać, gotów jest z całą energią napaść odeprzeć. 
Prowokująey formalnie artykuł Nordd. Allg. Ztg., 
którego treść nam telegrafowano, daje już przed- 
smak, jak się to zamierza brać wilk do owcy, któ- 
ra mu wodę mąci. Nie ulega bowiem żadnej wąt- 
pliwości, że prasa francuska nie była nigdy tak 
powściągliwą wobec Niemiec, %k obecnie. 


Mówiąc o pogłoskach co do aliansu ro: 
syjsko-francuskiego cówiadcza półurzędo- 
wy Nord brukselski, że jest w w tem położeniu, że 
„może im jak najformalniej i najautentyczniej Z8- 
przeczyć.“ Nietylko więc Katkowa, lecz i Francji 
wypiera się Rosja, żeby tylko zyskać napowrót 
łaskę Niemiec i Anstrji. 


Figaro ogłasza sprawozdanie jednego z swych 
korespondentów z rozmowy z Katkowem. 
Katkow miał oświadczyć, że alians trójcesarski 
umarł i nigdy nie odżyje. Starania Bismarka, aby 
cesarza rosyjskiego pozyskać ponownie dla tego 
aliansu, będą bezowocne. Car pragnie, aby Francja 
była wielką i potężną, a w razie wojny franonsko- 
niemieckiej nie dopuści do uszczuplenia Francji, 

„Cóż więc robią dla nastraszenia cara i odstrę- 
czenia go od Francji? U was (we Francji) pod- 
burzają stronnictwo odwetu, u mas zachęcają do 
„pisków. Wiesz pan co usiłowano niedawno w Pe- 
tersburgu — otóż, według starej & zawsze pra- 
wdziwej maksymy : cwi prodest? Niemcy chcą 
zjednać sobie cara, strasząc go nihilistami.* 
Jeśli Francja w sprawach wspólnego interesn oka- 
że, że chce się zbliżyć do Rosji, wówczas alians 
przyjdzie do skutku. Nie można pozostawiać gry 
samemu Bismarkowi. Alians z Włochami nie po- 
trwa dłngo, a Anglia będzie miała wkrótce do czy- 
nienia z Rosją, gdyż Rosja zbliży się nieba- 
wem bez wałki do granie indyjskich.* 

Now. Wremia ogłasza na odwrót treść roz- 
mowy swego korespondenta g francuskim mini- 
strem spraw zewnętrznych. Flonrens miał oświad- 
czyć, że klucz polityki europejskiej złożony jest 
w Petersburgu. Jak dingo Rosja idzie ręka w rękę 
z Francją, nie należy się obawiać wypowiedzenia 
wojny ze strony Niemiec, albowiem w razie prze- 
granej mogłyby się rozpaść. 


REMA ||. E A. 0 1 Z Q 0 0 W 14.7 O T daw Sade | (w tm ow ZM wma 


Pomimo usiłowanego-zgmwĄu na-oara, nie 
odstępuje on'od projektu podróży do Kry- 
m u. Dotyczące przygotowania ku temn skończyła 
jaż kolej Mikołajewska. Za przyspieszony o pięć 
dni termin postawienia mostu Żelaznego, zapłacił 
zarząd kolejowy fabryce Putiłowa sumę 10.000 rs. 
Dzień wyjazdu cara nie jest oznaczony, przynaj- 
mniej nie o tem jeszcze nie słychać, Tem mo- 
cniej wierzą w to, że podróż ta przyjdzie tym 
razem do skutku , ile że odwiedziny dońskich 
kozaków okazują się jako nieodzowne. Urzędowy 
telegram hetmana-namiestnika, księ wiato- 
pełka Mirskiego do ministra robót, urgujący przy- 
spieszenie transportów zbożowych nad Don, stwier- 
dza fakt głodna w Kozaczyźnie. Klęska ta mogła- 
by, w połączenia z odroczeniem odwiedzin car- 
skich, wywołać jawne niezadowolenie, a w sferach 
rządowjch wiadomo, że Kozacy nie lnbią, aby 
w podobnych razach z nimi żartowano. 


Katkow, polemizując z urzędowym komaniko- 
tem Praw. Wiestn. z 31. b. m.co do napadów 
prasy rosyjskiej na Niemcy, starał się 
wykazać w dłngim wywodzie, iż dzienniki niemie- 
ckie stały w sprawie rozstrzelania rokoszan w Buł- 
garji po stronie rejencji, i usiłuje wprowadzić 
w wątpliwość zasłagi niemieckiego reprezentanta 
w Bułgarji. 


z, AAA DODA ró E EOB EA DOC AW a ao 0 WIE Balbina wyciągnęła z tego wniosek. że 

powinna była odłożyć pewną same na jałmułny i 
pomoce i tej nie przekraczać. Ale, ilekroć zma- 
szoną się widziała odmówić, narażała się na naj- 
gwałtowniejsze wyrzaty i wymówki. 
Nie żądaliśmy podarku i nie bylibyśmy 
przyjęli — mówili odchodzący 2 niczem — a tn 
pożyczki nawet u tej nieużytej skąpicy nie można 
wyprosić, choć na pieniądzach się wylega. Słynie 
niby z dobroczynności, ale u niej na trzygrosznia- 
kach ona cała... 

Zyglerowa oanajmiła jej po ciohu, że hof- 
rat w istocie nie dla nabycia wioski do niej 
przyjeżdłał, ale miał myśl proszenia o jej rękę. 

— Moja droga — odparła Balbina — na to 
się potrzeba dobrze naprzód poznać, p: wziąć sza- 
cunek, uczuć sympatję — a ja albo nigdy zamąż 
nie wyjdę, lub tylko za takiego, który mi się ze 
wszechmiar podoba... Domu hofratowi nie zamy- 
kam ale, choć to brat tego Atanazego, dla które- 
go miałam sympatję, nie zdaje mi się do niego 
podobnym. 

Zyglerowa, której odmalowano p. Ksawere- 
rego, jako znakomitego człowieka, powtórzyła 
wszystko, co słyszała o nim, i zalecała go mocno. 

Niewiele to skutkowało i baronowa Narcy- 


tn spodziewała nudzić — wśliznąć się pod Paa | 
radczyni do domu Balbiny. 

Rozpoczęła od tego, iż świetnie sama się 
poznać dała, ale z tej strony, do której Balbina 
najmniej przywiązywała wartości. 

Mówiła o Wiednin, o przyjęciach swych na 
dworze, 0 arystokratycznych stosunkach i napo- 
mykała, że kuzyn hofrat porri to także Mis 
otwartem przed sobą i tę, którąby poślubił, 

Kuzyn Ksawery Z ust jej nie schodził. Bal- 
bina słochała milcząca, A M inna kobieta, 
mniej sobą zajęta, poznałaby uno, że wrażenia 
opowiadaniem nie sprawia Ż8 ke 

Szczebiotała tu po całych wieczorach kusi- 
cielka, usiłując dowieść, że dla kobiety młodość 
dana jest na to, aby jej wesoło używać. 


za postanowiła, z siebie czyniąc ofiarę, choć się natur 


Zdaje się, że ta właśnie krytyka komunikatn 
urzędowego stała się powodem, że rząd udzielił 
Mosk. Wiedomostiom ostrzeżenie. Jest to 
fakt niemałej doniosłości politycznej, wskazuje bo- 
wiem, że kierujące sfery petersburskie pragną się 
wyprzeć przed światem wszelkiego wspólnictwa 
z Kstkowem. 

Piszą też z Petersbnrga, Że ostrzeżenie 
Mosk. Wiedom. nastąpiło wskutek skargi samego 
Giersa , który umyślnie w tym celu jeździł do 
cara, do Gatczyny. Car miał być z powodu zuchwa- 
łości Katkowa, okazywanej wobec mocarstw zagra- 
nicznych, niezmiernie rozgniewany i polecił uka- 
rać dotychczasowego swego faworyta. 


Z Hiszpanii uadchodzi wiademeść, że 
w Madrycie, w Sewilli, Barcelonie, Kadyksie, 
Walencji i Walladolidzie, przedsięwzięto wiele 
aresztowań z powoda konspiracji przeciwko re- 
jencji Pokonfiskowano proklamacje do armii. 


ZN, 
Sprawa bułgarska, 


„Ajencja Havasa* donosi z Sofii, że według 
nadeszłych tam d. 26. bm. telegramów z Orhanie 
i Plewny, przyjmują wszędzie z uniesieniem re- 
jonta Żiwkowa i prezydenta gabinetu Radoslawowa 
w ich podróży po kraju. Taż sama „Ajencja* do- 
nosi pod powyższą datą z Bukaresztu, że w Wid- 
dynia, Plewnie i Kaprinstyce (we wschodniej Ru- 
melii) wybnchły rnchy rewolucyjne. 


Rząd rumuński zawia omił rejencję, że pod 
auspicjami posła rosyjskiego Chitrowa. przygoto- 
wuja się w Bukareszcie nowy rokosz w Bułgarji. 
Ponieważ rząd rumnński ma na konspiratorów 
zwrócone oko baczne, więc posiedzenia dotyczą- 
cego komitetu odbywają się w poselstwie ro- 
syjskiem. Toż samo dowiaduje się Polit. Corr. 
z Sofii pod datą 27. bm. że Rnmunia i Tarcja 
zawiadomiły rząd bułgarski o organizowaniu się 
band powstańczych w Reni (ros. Besarabia), któ- 
re zbrojno mają wpaść do Bułgarji. 


Z Sofii donoszą do N. fr. Presse, że wtam- 
tejszych kompetentnych sferach omawiają żywo 
kwestję powrotu ks. Battenberskiego. Utrzymują, 
że mocarstwa, z wyjątkiem Rosji, nie byłyby 
obecnie przeciwne temu powrotowi. 

Z innych źródeł zaś zapewniają, że skutkiem 
przedstawień ze strony mocarstw, zaniechali re- 
jenci zamiarn zwełania sobrania. 


Liga patrjotyczna w Orhanie odniosła się z 
telegraficzną prośbą do rejentów, aby użyli całego 
swojego wpływu w celu prędkiego powrotu księcia 
Aleksandra, którego liga uznaje jako prawowite- 
go księcia, i za którego gotowa jest wszystko po- 


Święcić. Taki sam adres wysłała liga patrjoty- 
czna ze Sliwna. 
Możność powrotu ks. Battenberskiego na 


tron bułgarski zaczynają 
które pisma niemieckie. 

N. Wiener Tagblatt otrzymuje z Sofii de- 
peszę donoszącą, że Porta ma temi dniami po- 
stewić w Petersburgu formalne żądanie, ażeby 
Rosja wskazała raz swego kandydata do tronu 
bułgarskiego. 


zresztą podnosić nie- 


Na posłachaniu, na które sułtan posłowi 
rosyjskiemu tak dłngo kazał czekać, miał Nelidow. 
jak zapewnia korespondent Timesa, wyrazić po- 
dziękowanie carskie za własnoręczny list suł- 
tana, doręczony carowi przez Szakira-baszę. To 
był podobno cel główny. Prócz tego zapewniał 
Nelidow sułtana o pokojowych intencjach cara 
io zapatrywaniach rządu rosyjskiego na misję 
Riza-beja. 


Dnia 26. bm. ukończył radomirski sąd wo- 
jeuny proces o zamordowanie deputowanych i pre- 


Balbisia wydała się jej w końcu — ograni- 
czoną i głupowatą — a bez najmniejszej ambi- 
cji. Lecz nie wyrzekała się nadziei przerobienia 
jej po swojej myśli. 

Jedynem polem, na którem się spotykały. 
były te nowości z literatury, które czytały sobie. 
Balbina znała więcej polskich, Narcyza prawie 
wyłącznie francuskie i niemieckie... 

Zdania o nich zawsze je dzieliły, ale Balbi- 
ns, nielubiąc sporów, przekonań swoich nie 
broniła. 

Hofratowi, który się tu kilka razy pokazał 
w towarzystwie kuzynki i p. Zyglerowej, szło go- 
rzej jeszcze. 

Gdy był w bardzo dobrym humorze i uspo- 
sobieniu do otwartości, opowiadał o kancelaryj- 


nych intrygach, nie mogąc pojąć, aby one nie 
interesowały kogo. Oprócz tego, jeśli co mówił, 
to o swych planach przyszłości — bardso rozle- 


głych. Słachano go cierpliwie. 
zaaleźć przedmiotu, któryby obie 
wał zarówno. 


Sprawy majątkowe bardzo umiarko 
wanie do 
serca brała panna, a hofrat bardzo gorąco... 


1 Wszystkie zręczne usiłowania zbliżenia panny 

o hofrata — rozbiły się o zupełnie tych dwóch 
i umysłów różne usposobienia. 

— Zimna i sztywna, strach! — mówił Ksa- 

on — Nie przeczę, że dobra być może, ładna, 

miła czasami, ale ona zakrawa na hio mulier, a ja 

pod paatoflem siedzieć nie chcę. 


Niesposób było 


strony intereso- 


— Człowiek poważny, przyzwoity, state- 
ozny — odpowiadała na pytania o niego Zy- 
glerowej panna, — ale tak przejęty sobą, swą 


wielkością, swym losem, — jakgdyby sam był 
na Świecie, — 8 świat miał być przez niego oca- 
lony. 

Spiskowano na swobodę panny Balbiny usi- 
ując zająć hofratem, co ją nadziło wielce, ale zno- 
siła to z przykładną cierpliwością, gdy dnia jedne- 
go, wróciwszy z miasta, znalazła n siebie kartkę 
wizytową p. Atanazego. 


fekta w Dubnicy. Z liczby 74 oskarzonych ska- 
zano 5 na śmierć, 30 ua piętnastoletnie więzienie, 
81 na lżejsze kary, a 8 uwolniono. Skazanym 


przysłuża prawo odwołania slę do sądn apelacyjnego 
w Sofii. 


Z Kola polskiego. 


Od sekretarjatu Koła volskiego w Wieduiu, 
otrzymujemy następujący komunikat: 

Na posiedzeniu Koła pos. polskiego w dnia 
28. marca, przewodniczący p. Grocholski z pism 
nadesłanych do Koła, przedłożył najprzód prośbę 
miasta Newego Targu, aby Koło starało się u 
rządu o założenie niższego gimnazjum w Nowym 
Targu, dla którego miasto ofiaruje dać pomieszcze- 
nie i opał. 

Wśród rozpraw nad tym przedmiotem rozwi- 
niętych. posłowie Vayhinger i Żuk-Skarszewski 
popierali gorąco petycję, a po zamknięciu rozpraw, 
w których brali udział prócz wyżej wymienionych 
posłowie Chrzanowski, Czartoryski, Grocholski i 
Chotkowski, Koło uchwałiło oddać petycje tę pol- 
skim członkom komisji szkolnej, z poleceniem, 
aby starali się u rządu 0 utworzenie w Nowym 
Targu gimnazjum niższego albo innej szkoły śre- 
dniej przemysłowej. 

Petycję Wydziału powiatowego w Borszczo- 
wie o wyjednanie ustawy  obniżającej stopę pro- 
centową od zaległych podatków z 6 proc. na 
3 proc. i orzekającej, aby nie ściązano należyto- 
ści prawnych pierwej aż po rozstrzygnięciu rekursu, 
przekazało Koło członkom komisji podatkowej, na 
ręce p. Abrahamowieza, z poleceniem zdania 
później sprawy Kołn z rezaltata starań. 

Następnie przewodniczący p. Grocholski o- 
znejmił, iż odpowiednio życzeniom wielu posłów 
polskich, odbędzie się w dniu 26. marca w ko- 
ściela Zbawiciela (Votiv-Kirche) nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Ś. p. J. I. i HA 
urządzone Staraniem posłów polskich. W spra- 
wie tej zabierali głos pp. Chrzanowski i Lewa- 
kowski. 

P. Lewakowski wniósł, aby dla rozstrząśnie- 
nia obecnego stann sprawy naftowej zwołane by- 
ło wkrótce posiedzenie Koła polskiego. 

P. Zuk-Skarszewski wniósł, aby w uzupeł- 
nienin uchwał Koła, powziętych eo do projektu 
ustawy © zabezpieczeniu robotnikom leczenia i 
utrzymacia podczas choroby, posłowie polscy 
wnieśli w Izbie poprawkę, ażeby od porta ^0- 
cztowego i stempla nwolniono w ustawie nietylko 
doniesienia, ale i podania nakazane przez ustawę. 
Koło przyjęło wniosek p Zok- Skarszewskiego i 
upoważniło go do wniesienia tej poprawki. , 

Przewodniczący p. Grocholski zawiadom” 
Koło o poprawkach, jakie zamierzają wnesie = 
Izbie członkowie z klabu ks. Liechtensteina do 
różnych paragrafów projektowanej ustawy 0 za0- 
patrzenia wdów i sierót no oficerach i żołnisrzach, 
Po przemówieniach członków komisji Chrzanow- 
skiego, Klackiego i Hompescha, Koło postanowiło 
jednomyślnie pozostać przy swoich uchwałach. 

Poczem przewodniczący przedstawił, iż pol- 
scy członkowie komisji izbowej, która roztrząsa 
ustawę tyczącą się odszkodowania skazanych nie- 
winnie, żądają iastrakcji od Koła. Po dłnższych 
rozprawach oło postanowiło pozostawić członkom 
tej komisji swobodę działania, & powzięcie po- 
stanowienia co do swego postępowania w Izbie, 
dopiero gdy projekt ustawy będzie Izbie przedło- 
żony; lecz w dyskusji przemagało zdanie, aby 
pozostać przy zasadzie obowiązkowego odszkodo- 
wania niewinnie skazanych, którą to zasadę orzekł 
projekt ustawy, uchwalonej przed kilku laty przez 
Izbę poselską, lecz nievrzyjęty przez Izbę panów. 

Wreszcie p. Grocholski poddał vod obrady 
Koła wniosek, który chcą wnieść do Izby posło- 
wie z Tyrolu, Żżądający utworzenia niższego sto- 
pnia szkół medycznych, któreby odpowiadały 
zniesionym dawniej szkołom chirurgów, w celu za- 
pobieżenia brakowi lekarzy po wsiach, szczególnie 
w krajach alpejskich. W dłagich rozprawach nad 
tym przedmiotem zabierali głos prócz p. Gro- 


Wyszukał on jakiś pozór, zmuszający go je- 
chać do Krakowa, choć w istocie przybywał tylko 
dla Balbiny, i zaraz nazajatrz wyrzucił bilet... 
nie zapisawszy na nim nawet hotelu, w którym 
stanął. 

Piotr. który dla mnogich nabożeństw prze- 
chodził ciągle po ulicach, a czasem zaglądał do 
hotelów dla różnych starych ko spodzie- 
wający się przybycia brata... trafił na jego na- 
zwisko — pod Kóżą. Chciał zaraz biedz do niego, 
lecz po rozwadze odłożył to na później, nie chciał 
się zdradzić. 

Natomiast pospieszył do Balbiny... wiedząc, 
że ją znajdzie w szkółce, do której | wc 
nia się przyczyniała. Czekał tn na wyjście jej 
i pozdrowił, 

— Chciałem się — rzekł — pochwalić przed 
panną Balbina. Gdzież toby kto dawniej widział 
aby Piotr trzeźwym był o tej godzinie? Mogłoby 
się to tłamaczyć tylko spowiedzią i komanią, ale 
ja dziś nie przystępowałem do stołn Pańskiego. 
A co, widzi pani, że nawet tak przegniły i ze- 
psuty człowiek, jak ja, poprawić się może. 


— Nigdy o tem nie wątpiłam — odezwała 
się Balbina — w niebiosach masz tam orędo- 
wniczkę, która się wstawia za nim... zacną Bwą 


żone, 


— Niech i to będzie jej dziełem — odoarł 
śmiejąc się stary — kiedy mnie już pani o wła- 
snej mocy nie uznajesz za dosyć silnego nawet 
aby się od kieliszka wódki powstrzymać, 

, — Zartowałam przeprosiła Balbina — 
nie gniewaj się pan. 

— Nie mam żalu — mówił Piotr, idąc za nią 
Miałaś pewnie słuszność, wspominając żony. mojej 
opiekę nademną. Musi być właśnie naszemi inte- 
resami zajęta, be i o was nie zapomniała. 

— O mnie? — spytała zdziwiona. 

— Tak, bo któżby tu sprowadził pana Ata- 
nazego, jeżeli nie ona? — dodał Piotr. 

Bałbina zarumieniła się mocno. 

(C. d. n.) 
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chelskiego, posłowie : Bobrzyński, Rapaport, Sta- | bitwie pod Sadową, w którym Nanmowicz jawnie 
rzyński, Dzwonkowski, Gniewosz. Czerkawski, Cho- | wezwał Rusinów haliekich, aby porzucili tę . . . . 


tkowski, Orzechowski, Kielanowski. Smarzewski, 
Szczepanowski. Koło nie powzięło żadnej uchwały, 
lecz przeważna większość przemawiających oświad- 
czyła się przeciw takim szkołom, jeżeliby zaś 
posłowie z Tyrolu żądali założenia takich szkół 
tylko w Tyrolu, większość przemawiających nie- 
miałaby nie przeciw takiemu wnioskowi. Poseł 
Skarzewski przedłożył wniosek, aby w tych kra- 
jach tylko utworzono takie zakłady, w których 
sejm tegoby żądał. 


Wystawa krajowa. 


(Tel. Gaz. Nar.) 


Kraków d. 28. marca. Posiedzenie komi- 
tetu pełnego wystawy krajowej trwało wczoraj 
od godziny 10. rano do 8!/, wieczorem z przerwą 
tylko na obiad. Na posiedzeniu przedobiedniem 
obecnych było 68 członków komitetu. Przewodni- 
czył Szlachtowski. Rano przemawiali za ewentu- 
alnem odroczeniem wystawy na rok przyszły: Mę- 
ciński, Fryling, br. Artur Potocki. Walichiewicz; 
przeciw Bartoszewicz, Ihnatowicz i Jordan. Mowa 
Potockiego o sytuacji politycznej i ekonomicznej 
wywołała wielkie wrażenie. Popołudnin zmodyfi- 
kowali Męciński i Potocki o tyle wyrażone zdanie, 
że jeżeli rękodzielnicy i przemysłowcy koniecznie 
cheą, to niech się wystawa w tym roku odbędzie. 
Mowy i szczegółowe sprawozdanie jutro otrzymacie. 
Wieczorem o godz. 6. uchwalono 38 głosami na 
56 obecnych. aby wystawę w tym roku odbyć. 
Pawilonu wystawy sztnki nie będzie. Uchwalono 
polecić komitetowi, aby się trzymał najwiekszej 
osżczędności i zastosował wydatki do wystawy lwow- 
skiej, której budynki kosztowały 42.000, a ko- 
mitet wykonawczy na budynki bez pawilonu sztuki 
preliminuje najmniej 57.000. Komitet pełny zobo- 
wiązał się dać gwarancję, że pokryje ewentualny 
deficyt. 

Honorowymi prezesami wybrani zostali: Zy- 
blikiewicz, hr. Artur Potocki, Szlachtowski, Wa- 
eław Dąbrowski, prezydent m. Lwowa, hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, Matejko, ks. Adam Sa- 
pieha i marszałek hr. Jan Tarnowski. Wicepre- 
zesami wybrani zostali: Bolesław Augustynowicz, 
Baranowski Teodor, Julinsz Mikelasz, Gorayski 
i Strzygowski z Biały.] 

Sekretarzem biura wystawy został 
magistratn p. Zawiłowski. $ 

Na protektora wystawy uchwalono uprosić 
następcę tronu arcyks. Rndolfa. Prezydjum wy- 
stawy zajmie się wyborem delegacji wysłać się 
mającej do arcyks. Rudolfa celem uproszenia go 
aby przyjął protektorat. 4 

Do komitetn wykonawczego w miejsce p. 
Niedzielskiego, który zrezygnował, powołano hr. 
Potulickiego. Potwierdzono też jurorów i komisję 
pojedynczych grup, urządzających wystawę podług 
propozycji komitetu wykonawczego. 

W budżecie podał dyrektor wystawy, że 
oczekiwaną jest subwencja 35.000 zł. a ze wstępu 
spodziewany dochód 35.000 zł, z restauracji 
8.000 zł., razem dochód 78.000 zł. Wydatki pre- 
liminowane są w kwocie 72.000 zł. (57.000 zł. 
na budynki, a 15.000 na najem i uregulowanie 
nłącu pod wystawę). 

Że Lwowa byli obecni: Kiselka, Rychnow- 

, Ihnatowicz, Gołąb, Walichiewicz, Michalski, 
isterski. Fryling i Krechowiecki. 

Zdeklarowane dotychczas subwencje, wynoszą 

0 = 


radca 


Na budynki wpłynęła przed trzema dniami 
zo jedna oferta (z pawilonem sztuki) na 
„000 zł., a wczoraj dwie oferty na 74 000 zł. 
4.500 zł., żądano jednak osobistej gwarancji. 

Męciński podniósł trudności. Rolnicy skut- 
m ostatnich klęsk ekonomicznych i przejśc 
dzo wiele ucierpieli, sytuacja polityczna nie- 
„na. Wystawa lwowska odbyła się po dwóch 

dla rolników najszczęśliwszych latach, jakie mieli 
od lat 30 w rolnietwie. Wystawa krakowska nie 
może liczyć ua wiekszą frekwencję, jak lwowska, 
może na mniejszą, bo teraz w Królestwie znoszą 
przepustki, a paszporta drogie. Wystawa sztuki 
kosztowałaby 20.000 zł. Placu nie ma, potrzeba 
wynająć. Nie będzie się dziwił, jeżeli włościanie 
każą sobie dobrze płacić. Koszta wyniosą 90.000 
do 100.000 zł Deficyt z góry przewidziany. — 
„Niech krawiec kraje. jak mu materji staje“. 
Pora niestosowna, troche spóźniona. Czy wystawa 
daje rękojmię gwarancji? Czy pokój zapewniony? 
Rozmiary zakreślone przechodzą nasze siły. 

Walichiewicz wątpi, aby było wiele 
zgłoszeń, bieda nie do opisania międny rękodzielni- 
kami i przemysłowcami, kredyt trudny, uaieżałoby 
się zastanowić nad odroczaniem. 

Artur Potocki. Wszędzie bieda, nędza, 
złe czasy. Są obawy, czy wystawa się uda. Nie 
ma tego spokoju w kraju, który potrzebny do ta- 
kich dzieł. (Ciężka atmosfera ekonomiczna — sy- 
tuacja się nie zmieniła. Od 6 tygodni Żaden fakt 
nie nastąpił, któryby zmienił sytnacje. Z rolników 
każdy chowa grosz na chwilę, która może go za- 
skoczyć. Udział ze strony rolników uważa za 
przesądzony i przepadły. Bydło musi na wystawę 
być przygotowana, a dziś sprzedają wszystko, bo 
jatro mogą za bezcen zabrać. Co do rękodzielni- 
ków, banki kredytu nie dają — nie mogą się spo- 
dziewać teraz zbytu. Do wystawy, oprócz energii, 
potrzeba miejsca i pieniędzy — a tego nie ma, 

Placu nie ma, do nowego placu trzeba no- 
wego rozłożenia, nowych planów — wody potrze- 
ba, a nie ma wodociągów. wojskowość co do placu 
powiedziała dermałen nicht. A co do sytuacji, to przed 
czerwcem decyzja być nie może —- bo wtedy do- 
piero wyjaśni się sytuacja, a później. gdyby pie- 
niądze były, to potrzeba wszystko przepłacić. 

Czy nie doznamy zawodu? Na przyszły rok 
mogłyby być subwencje z ministerstw. Nie należy 
na gwałt robić. Trzeba Sytnacji mezko w oczy 
patrzeć. 

EEG TEEN UO TWK SEK, 


Rusofilski adres galicyjski. 


Od kilka miesięcy krążyła wiadomość o a- 
dresie russofilów Iwowskich do p. Wasyla Iwano- 
wicza Aristowa, sekretarza takzw. „słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności* w Petershurgu, które 
oddawna snbwencjonuje rusofilską propagandę w 
Galicji. Adrea ten pojawił się w pismach rosyj- 
skich z wszystkiemi podpisami; wtedy ks. kan. Pie- 
truszewicz corychłej oświadczył w Mirge, że pod- 
pisał ten adres, ale tylko jako osoba prywatna, a 
nie jako członek kapituły, a zresztą nawet go nie 
czytał. Słychać, a donoszą to iz Wiednia, że rząd 
wytoczył dochodzenie w sprawie tego adresu, i że 
teraz w Ślad za ks. Pietruszawiczem kilku innych 
„podpiszczyków* poszło w zaprzańce, zasłaniając 
się tem, że podpisali adres nie czytając. 

Jest to już trzecie wielkie pęknięcie wrzodu 
rusofilskiego. Pierwszem był artykuł Słowa po 


Austrję a oddali się Bosji — drugiem była spra- 
wa hnilicka. 

Ani Słowo ani Nowy Prołom (innego Pro- 
łomu nie ma) nie podały tego adresu. Powtarza- 
my go bez komentarza, który dla naszych czytel- 
ników byłby przecie zbytecznym : 


„Wysoce poważany Wasyln Iwanowiczu! 

„Powitanie z duszy i pozdrowienie serdeczne 
posyłamy wam za siebie i wieln innych. W tym 
roku minęło 10 lat Waszej sławnej, szczerej i na- 
der użytecznej służby na polu powszechno-sło- 
wiańskiem. Dziesięć lat minęło od owej sławnej 
chwili, jak powszechno-słowiańskie znamię zaja- 
śniało Światłem zorzy na cały świat słowiański. 
Komu z nas, w których bije szczero-ruskie serce, 
nie są też pamiętne wielkie zasłngi Słowiańskiego 
Towarzystwa w czasach tak decydnjących przez 
nas przeżytych i obecnych! I komuż mamy też 
zawdzięczyć i my, ogrzani tem ogromnem i cie- 
płem światłem, jak nie onym przesławnym praco- 
wnikora, którzy stoją na straży u wielkiego świe- 
cznika, a pomiędzy którymi Wy, wysoce zacny 
mężu, stale zajmowaliście tak wielkie miejsce. 

„ Wasza ciągła, uciążliwa działalność jest nam 
wszystkim wybornie znaną, oceniamy ją z wyso- 
kiem uznaniem i dla tego nagrodą i pociechą 
niech Wam będzie to, że gorliwość i szczere od- 
danie się Wasze dla sprawy już przyniosły tak 
obfite owoce. 

„My wierzymy i głęboko ufamy, że wielka 
słowiańska idea na pewno zwycięży — rozstąpią 
się obłoki — znikną wrogi i rozgałęzi się pow- 
szechne Słowiaństwo w całej sile bratniej miłości, 
albowiem z nami Bóg i upokorzą się wszyscy no- 
ganie. I dla tego przyjmijcie nasze gorące russkie 
„Bóg zapłać" za wszystkie Wasze zacne i nieu- 
stanne trudy, za gorące i wvtrwałe współczucie 
dla wszechsłowiańskiej sprawy. 

„Daj Boże wam siły i wytrwałości na dłu- 
gie lata, na sławę Rosji i całego słowiańskiego 
Świata! Niech Żyje nasz znakomity patrjota i nie- 
strudzony bojownik za znamie słowiańskie ! 

„Mnohaja lita“ ubóstwianemu naszemu przy- 
jaciełowi Wasylowi Iwanowiczowi — trzykrotne 
hurra „Mnohaja lita“ i wszystkim waszym wsvół- 
pracownikom, którzy zebrali się na sławną neztę 
uznania, współczucia i szerszej wdzięczności dla 
niestradzonego towarzysza-jubilata Wasyla Iwa- 
nowicza. 

„Cześć wam wszystkim, niech nas zagrzewa 
wdzięczna pamięć o wielkich _ współpracownikach 
słowiańskiej idei. Śpiewajmy, śpiewajmy chwałę 
Chomiakowa, Aksakowa, Pogodyna, Petrowa. Frai- 
ganga i innych wielkich pracowników i bojowni- 
ków za słowiańskie znamię, 

„Wszechmogący niech zleje na nich swą 
lasko“. 

(Podp.) Bogdan Dziedzicki, prezes poli- 
tycznego towarzystwa „Busskająa Rada“. A. Pe- 
truszewycz, kanonik kapituły lwowskiej. J. M. 
Gierowskij, prezes instytutu „Narodny Dom“. 
Osyp A. Markow, redaktor Nowego Prołomu. 
O. Y. Tarnawskij, zarządca drnkarni Stauropi- 
giańskiej. Osyp A. Monczałowski, redaktor Stra- 
chopuda. J. N. Pełech, współpracownik Nowego 
Prołomu. Dr. Iwan Dobrjańskij, adwokat, docent 
Uniwersytetu. Teodora Wasylewna Nanmowicz, 
Adelajda Dm. Kośnierska. J. D. Kośnierskyj, dy- 
rektor ruskiego Banku we Lwowie. Dr. Łew Pa- 
wencki, dyrektor ruskiego Banku. T. J. Łucyk, 
naczelnik kancelarji staropigiańskiego instytutu, 
Roman E. Mokryckyj, kandydat  uotarjalny. 
'Włodz. T. Łucyk, literat. Sawa A. Duda, zarząd- 
lca kancelarji ‘fow. im. Kaczkowskiego. Łukian 
Gulickyj, urzędnik sądowy. Władysław P. Cho- 
mińskij, urzędnik ruskiego Banku. Ant. A. Ba- 
bicz, urzędnik ruskiego Banka. Petr Podhoro- 
deckyj, urzędnik rus. banku. Dr. Iwan Lityń- 
skij, adwokat. Adrjan Iwanowicz Aparnczycz, słu- 
żący ruskiego Banku. S. Derżko, dyrektor „Naro- 
dnej Torbowli, J. A. Kuryczkiewycz, kand. adw. 
Ł. P. Dekońskyj, słuch. filozof. fakult. A. A. 
Gutkowskyj, urz. Banku, Hieronym M. Pietrasie - 
wicz, artysta-muzyk. Iwan S. Dniestrzański, kon- 
trolor rns. Banku. Mikołaj J. Procyk, kandydat 
notarjalny. Osyp I. Wolińskij, inspektor Towa- 
rzystwa ubezpieczeń „Azienda“. Apolon Nyczaj, 
dyrektor Narodnej Torhowli* 


AN PL Z. PO Z ZZA 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 28. Marca. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we wtorek i we czwartek dnia 29 i 31 marca. Na 
porządku dziennym są wnioski odnoszące się do za- 
rządzeń antiepidemicznych, i budżet funduszu gminy 
i funduszów pod jej zarządem zostających. 


* Za spokój duszy śp. Kraszewskiego od- 
bywają się nabożeństwa w całym kraju, W Sanoku 
odbyło się nabożeństwo staraniem miasta d.26. bm., 
w Rzeszowie d. 24. b. m., „w Brodach odbędzie się 
dnia 2. kwietnia. A 

W Peszoie odbyło się także d. 26. nabożeń- 
stwo żałobne za Śp. Kraszewskiego, urządzone przez 
tamtejsze Towarzystwo polskie w kościele Francisz 
kanów. Prawie wszyscy członkowie Towarzystwa z 
prezesem, p. Stępieniem, byli obecni, tudzież jenerał 
Klapka. Zarządzono też w Towarzystwie składkę na 
pomnik dla Kraszewskiego. D. 26. wieczór miało 
się w Towarzystwie odbyć uroczyste zebranie na cześć 
Kraszewskiego. Gi 

* Henryk Sienkiewicz wygłosił w piątek w 
Krakowie odczyt p. t. „Wrażenia z Aten“. Sala była 
przepełnioną, prelegenia powitano i żegnano huczne- 
mi oklaskami. Sprawozdawcy pism krakowskich po- 
dziwiają prawdziwie klasyczną prostotę z jaką prele- 
gent Sienkiewicz malował piękności Grecji. 


* Przeniesienia i mianowania, Namiestnik 
przeniósł kom. pow J. Wołoszyńskiego z Niska do namie- 
atnictwa, koncepistów Wiktora Dżerowicza z Łańcuta 
do Niska i Eugeniusza Diiltza z namiestnictwa do 
Nadwórnej, a praktykantów konceptowych Aleksandra 
Stacha z Rawy do Złoczowa. Ad. Spirydjona Teli- 
chowskiego z Nadwórnej do Śniatyna, Gustawa Brii- 
cknera z Tarnowa do namiestuictwa, Piotra Przybyl- 
skiego zJarosławia do Łańcuta, Zygmunta Rettingera 
z Brodów do namiestnictwa, Seweryna Semlera ze 
Złoczowa do namiestnietwa, Mieczysława Jakóba Ka 
liniewicza z namiestnictwa do Kossowa i Jul. Bol. 
Piotrowskiego z namiestnietwa do Tłumacza, dalej 
zamianował koncepistów Józefa Kaz. Jagoszewskiego 
w Gorlicach, dr. Stanisława Nowosieleckiego w Żół- 
kwi i Stanisława Zimnego we Lwowie, prowizory- 
cznymi komisarzami powiatowymi, a praktykantów 
konceptowych Juliana Napadiewicza w Białej, Wik- 
tora Dżerowicza w Łańcucie i Eng. Diltza we Lwo- 
wie, prow. koncypistami. 

* Mianowania w armii, Dowódcami pułków 
zostali mianowani: pułk. Józef Niemeczek dowódcą 


90. pułku piechoty, pułk. Jorkasch-Koch 89. pułku 
piechoty. 


* Zmarli. Jan Danek, inżynier i naczelnik 
VIII. inspekcji kolei Karola Ludwika. zmarł w Gró- 
dku w 50. r. życia. Zwłoki przeniesione zostaną do 
grobowca familijnego w Krakowie. 

Ryszard hr. Rozwadowski, właśc. dóbr ziem- 
skich, zmarł po kilkudniowej chorobie w Stanisławo- 
wie w 56. r. życia. 

Jan Heurich, znany z prae architektonicznych i 
dziennikarskich, współpracownik Przegl. technicznego 
i Gazety rsemieślniczej, zmarł w Warszawie w 53. 
roku życia. 

Piotr Dobrawsky, wysoko ceniony artysta Nar. 
Divadla. zmarł w Pradze w 48. r. życia. 

* Odezyt p. Janowskiego o architekturze gre- 
ckiej i rzymskiej — pierwszy w tym rodzaju — ze- 
brał bardzo liczną publiczność. W świetnym wywo- 
dzie przedstawił p. prelegent dzieje architektury sta- 
rożytnej — w następnym odczycie przedstawi formę 
i konstrukcję stylów greckiego i rzymskiego, z de- 
monstracjami. do których potrzebne będą dla publi- 
czności lornety. 

* „Nowemu Prołomowi*' odebrało debiut po- 
cztowy ministerstwo węgierskie za „tendencyjne wy- 
stępowanie tego pisma przeciw rządowi węgierskiemu 
i za ubóstwianie Rosji w taki sposób. że mógłby on 
wpłynąć szkodliwie na zamieszkałych w Węgrzech 
Słowian i zniechęcić ich względem wspólnej ojczyzny." 


* W dyecezji stanisławowskiej r. gr. mia- 
nowano dziekanami ks. Mik. Drohomireekiego w bu- 
czackim i ks. Lwa Kalińskiego w tyśmienieckim de- 
kanacie. Ks. Celestyna Kosteckiego instytuowano uro- 
czyście ubiegłej niedzieli jako kanonika kapituły sta- 
nisławowskiej. Ks. iskup Pełesz udał się do rządu 
z prośbą o podwyższenie dotacji dla kapitulnych ka- 
noników a mianowicie w ten sposób, ażeby płaca ka- 
noników gremialnych równała się płacy c. k, profe- 
sorów szkół średnich, prałatom zaś żeby podwyższo- 
no, i tak kustoszowi o 100 zł., archidjakonowi 0 
200 zł, e archipresbyterowi o 300 zł., dotychezaso- 
wej płacy przez prałatów krajowych kapituł pobie- 
ranej. 

* Cholera pojawiła się ponownie w Budapesz- 
cie. Dnia wczorajszego skonstatowano jeden wypadek 
zaałabnięcia. 

* Trzęsienie ziemi dało się czuć w Savonie 
jeszcze raz d. 25 bm. rano. 


* Walne zgromadzenie „Czytelni kobiet" 
odbyło się wczoraj popołudniu. Zgromadzenie zagaiła 
pani Weochslerowa, wzywając do oddania czci pamięci 


8. p. Kraszewskiego, co zebrane panie przez powsta- | 


nie z miejsc wyraziły. W pięknej przemowie podała 
p. W. pokrótce historję powstania Czytelni i po- 
myślnego jej rozwoju. 

Pna Lettnerówna edezytała protokół osiatniego 
walnego zgromadzenia, a pna Chądzyńska sprawo- 
zdanie z czynności wydziału za rok ubiegły. Czy- 
telnia została otwartą 10. marca r. z. i mieściła się 
jakiś czas w gościnnym lokalu stow. „Pracy kobiet“. 
Obecnie posiada czytelnia własny swój lokal, w któ- 
rym odbywają się tygodniowe: zebrania i odczyty. 
Odczytów w r. 1886 odbyło się 22 przeważnie z 
dziedziny nauki, literatury i sztuk pięknych. Człon- 
ków liczy obecnie czytelnia około 200 co najlepiej 
świadczy o jej pięknym rozwoju. Biblioteka świeżo 
założona posiada 400 dzieł, Dla użytku członków 
było 20 kilka czasopism z których ofiarowano czy- 
telni bezpłatnie, część za zniżoną cenę. Obrót ka- 
sowy wynosił w r. z. 620 zł. 42 e. pozostałość ka- 
sowa 17 zł. 17 e. >" 

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości. W miejsce ustępującej dla braku 
zdrowia pani Horoszkiewiczowej, obrało zgromadze- 
nie przewodniezącą panią Stefanię Wechslerową. 

Przystąpiona następnie do wyborów uzupełnia- 
jących. Wynik ich był taki, że do wydziału we- 
szły pp. Gostyńska Marja, Gostyńska Władysława, 
Kulińska Józefa , ye łkowska W., Strzelecka 
Wanda, Wolska Zofia i Urbańska Julia. 

W dalszym ciągu posiedzenia przemówiła p. 
Marja Wysłouchowa w te słowa : 

„Na mocy upoważnienia Wydziału mam za- 
szczyt zaproponować szanownemu zgromadzeniu na 
członków honorowych Czytelni panie: ks. Jadwigę Sa- 
pieżynę, Felicję z Wasilewskich Boberską i Walentynę 
Horosżkiewiczowej. 

Szlachetne czyny tych pań oraz wielkie ich 
cnoty tak publiczne jak prywatne, zjednały im tak 
szczerą a ogólną sympatję, tak głębokie uznanie i 
cześć, że ani na chwilę o uczuciach szanownego zgro- 
madzenia uie wątpię względem nich. Nie z potrzeby 
więc, lecz jedynie dla zadosyćuczynienia życzeniom 
serca, pozwolę sobie umotywować w paru słowach 
ten wniosek Wydziału. 

Szezodrobliwej hojności i miłosiernym uczuciom 
ks. Sapieżyny miasto nasze zawdzięcza wiele zakła- 
dów filantropijnych. Nie zapomniała ona nigdy o 
obowiązkach możnych i bogatych, względem nieszczę- 
śliwych braci, których udziałem ciężka, szara dola 
pracy i nędzy, nie zamknęła się nigdy w ciasnem 
kole egoistycznego szezęścia, przeciwnie, gdzie tylko 
mogła dosięgnąć dobroczynna jej dłoń, tam starała 
się ocierać gorzkie łzy, zabliźniać krwawiące się ra- 
ny, zmniejszać niesprawiedliweść Słusznem więc 
jest i koniecznem. byśmy złożyły jej taką daninę sza- 
ounka i uznania, na jaką nas stać dzisiaj. 

Gdy po rewolucji listopadowej zawisła nad kra- 
jem noc głucha, gdy na polu ruchu umysłowego za- 
panowało milczenie i bezczynność, wówczas dzielne 
córy Polski wzięły się do czynnej pracy i tak przy- 
kładem i żywem słowem, jak piórem starały się 
wskrzesić gasnącą nadzieję, obudzić z apatji nieszezę- 
śliwą ojczyznę. Do zastępu tych dzielnych kobiet 
należała również szanowna nasza przewodnicząca, 
biorąc czynny udział w zbiorowem piśmie, wydawa- 
nem wówczas przez kobiety, p. t. Pierwiosnek. I w 
dalszym ciągu Życia pozostała wielką ideałom swej 
młodości, pojmując całą doniosłość słów, któremi koń- 
czy jednę ze swych pięknych poezyj. 

„Gdy żyje polska niewiasta 
„Jeszcze Polska nie zginęła.“ 

W ostatnim zaś roku pomimo starganych sił i 
słahego zdrowia przyczyniła się niepospolicie do po- 
myślnego rozwoju naszej Czytelni, zajmując się gorli- 
wie najdrobniejszemi jej sprawami, nieraz z naraże- 
niem zdrowia, by tylko módz osobiście czuwać nad 
niemi. Dowód wdzięczności, jaki pragniemy złożyć 
jej dzisiaj, będzie tylko spłatą drobnej cząstki na- 
szego długu. 

Jeśli oglądanie rzeczy artystycznie pięknych 
kształci w nas poczucie estetyczne, to zno- 
wu zetknięcie się z wniosłą i szlachetną duszą ludzką 
podnosi nasz poziom moralny, zostawia po sercu 
jakby pozłotę. broniącą od rdzy zepsucia. Do takich 
wybranych, a stokroć błogosławionych i ukochanych 
istot, które umieją ogrzać, podnieść, oświecić całe 
swe otoczenie, należy p. Boberska: wybranie jej na 
honorowego ozłona jest już nietylko złożeniem hołdu 
prawdziwej zagłudze, lecz niejako rękojmią dalszego 
rozwoju Czytelni. Bo wszyscy znamy jej miłość dia 
Qjczyzny. jej poświęcenie dla sprawy ogólnej, jej 
chęć przelania tych uczuć w serca innych. My zaś, 
zamordowanej matki dzieci, powinnyśmy mieć oczy 
zawsze utkwione w jeden punkt jasny, musimy poz- 
ostać wiernę całej porozbiorowaj historji Polski, bo 
w przeciwnym razie podpisałybyśmy same na siebie 
wyrok, z której nie ma zmartwychwstania, bo z 


chwilą wyrzeczenia się ideałów niepodległości 
Możeby nas szczodrzej karmiła ta gleba 
A plon nie peszedł na pastwę płomieni, 
Możeby lepiej było tym zjadaczom chleba 
Co tuczyć się pragną z losem pogodzeni, — 
Lecz nad przyszłością zaszłaby noc głucha. 
A naród by został bez serca i ducha. 


Wniosek pani Wysłouchowej został z ogólnym 
zapałem jednomyślnie przyjęty. 

W końcu na wniosek pani Niedziałkowskiej 
zobowiązały się panie należące do czytelni złożyć po 
1 zł. jako datek nadzwyczajny na utworzenie fundu- 
szu rezerwowego czytelni. 


+ Fundacja ks. Leona Sapiehy miała w r. 
1886 następujące dochody: Zapas początkowy majątku 
obrotowego 283 zł, 361/ą ct. gotówką, majątku zaro- 
dowego 19.416 zł. 14 ct. efektami, majątku rezer- 
wowego 2973 zł. 69 ct. efektami. Odsetki od efe- 
kitów 1270 zł. 50 ct. gotówką. Gotówka za spienię- 
żone efekta 504 zł. Nadwyżka przy konwersji 5 pre. 
listów zastawn. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go 33 zł. 75 et. gotówką. Efekta zakupione 827 zł. 
61 ct. Suma dochodów 2091 zł. 611/, ct. gotówką, 
28.217 zł. 44 ct. efektami. W wydatkach zaś: Sty- 
pendja 1000 zł. gotówką. Koszta insercyjne 12 zł. 
75 et. gotówką. Gotówka wydana na zakupno efek- 
tów 787 zł. 36 ct. Wydatek na kupon pro rata tem- 
poris 15 zł. 90 ct. gotówką. Efekta spieniężone 504 
zł. Suma wydatków 1816 zł. 1 ct. gotówką, 504 zł. 
efektami. Z porównania z sumę dochodów okazuje się 
z końcem roku 1886 zapas ostateczny majątku obro- 
towego 275 zł. 60!/ą et. gotówką, zarodowego 
19.531 zł. 39 et. efektami, rezerwowego 3182 zł. 
5 ct. efektami. Razem 275 zł. 604%, ct. gotówką, 
22.718 zł. 44 ct. efektami. Z porównania zapasu 
ostatecznego z zapasem początkowym, okazuje się 
przyrost w majątku zarodowym 115 zł. 25 ct., w ma- 
jątku rezerwowym 208 zł. 36 ct., ubytek w majątku 
obrotowym 7 zł. 76 ct. Zatem ogólny przyrost ma- 
jątku w kwocie 318 zł. 85 e. 


* Zarząd Chóru damskiego gal. Tow. mu- 
zycznego zaprasza wszystkich P. T. członków na 
ostatnią przedwieczorkową próbę, która się odbędzie 
we wtorek d. 29. b. m. o godz. szóstej wieczorem 
w sali Towarzystwa. 


+ Urząd pocztowy w Oporzcu zostaje z dniem 
31 b. m. zwiniętym, natomiast wejdzie w życie 
z dniem 1 kwietnia b. r. c. k. urząd pocztowy w Ła- 
wocznem na dworcu. Czynność jego ograniczać się 
będzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty iistowej 
i wartościowej a przytem pełnić będzie funkcje po- 
cztowej kasy oszczędności. Do urzędu tego przyłączono 
miejscowości: Oporzee, Wołosianka, Ławoczne, Tar- 
nawka, Jelenkowate i Chaszczowan ie. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi: 

W ubiegłych dwóch dobach wiatr był przewa- 
żnie zachodni, stan nieba zmienny, w sobotę wie- 
czorem i w nocy padał deszcz, a w niedzielę zmię- 
szany ze śniegiem padał przerwami Łączny opad 
wynosił 2.7 mm. Średnia temperatura pierwszej doby 
była 2.90 C., drugiej 2.09 C., najwyższa w sobotę 
6.89 C., najniższa dziś w nocy 0.0 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 753.6 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na wyspach Faröer i wynosiła 745 -- 750 mm, 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 775 — 770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28. marca Wiatr silniejszy o 
zmiennym kierunku od SE do W, Średnia temperatu- 
ra doby okoła” 39'C., NIedo zamglone, powietrze 
znacznie wilgotne i niespokojne, deszcz nieznaczny 
zmięszany ze śniegiem. 

„ Jutro dnia 29. marca: św. Eustachego; — 
św- Ałeksja. 


(vy. Stanisławów d. 25. marca. / Teatr.) 
Teatr p. B. Linkowskiej, po raz pierwszy zawitał do 
Stanisławowa, a dawszy dotychczas zaledwie trzy 
przedstawienia ujął sobie już oażą publiczność. Per- 
sonal tej trupy nie jest liczny, ale doborowy. Prócz 
tego daje się spostrzegać pewna staranność w wy- 
stawie, Ra którą inne teatra mniejszą zwracają u- 
wagę, a która nader miłe robi wrażenie. Zaletę 
teatru stanowi także okoliczność, iż z repertuaru wy- 
kreślone są wszelkie bombastyczne dramata i trage- 
dje, a wystawiane są sztuki uznanej wartości. Teatr 
p. Linkowskiej robi jak najmilsze wrażenie, a inte- 
ligencja stanisławowska umiejąc ocenić jego wartość 
zgromadza się coraz to liczniej na przedstawieniach, 
użyczając sympatycznej trupie zasłużonego poparcia” 


Z Tarnopola d. 23. marca. (Kor. Gaz 
Nar.) (Towarzystwo przyjaciół muzyki). Do rzędu 
najruchliwszych tutejszych różnych Towarzystw należy 
bezwątpienia Towarzystwo muzyczne. Jest to Towa- 
rzystwo, dzięki zapobiegliwości swego dyrektora p. 
Władysława Wszelaczyńskiego, że się tak wyrażę „i 
do rożańca i do tańca", skoro oprócz uprawiania mu- 
zyki wciąga w zakres swej działalności w ogóle 
wszystko, co tylko w jakimkolwiek związku lub sto- 
sunku z muzyką pozostaje. Teatr, wieczornice, św. 
Mikołaj. koncert, próby, wieczorek, msza, kolendy, 
Veni Creator. a nawet i tańce zapełniają liczne wie- 
czory naszego Towarzystwa muzycznego i dobrze z 
tem wszystkim, bo i członkom i Towarzystwu same- 
mu, a chociaż niektórzy z przeciętnych Tarnopolan 
krzywem na te objawy żywotności Towarzystwa spo 
glądają okiem, wymagając od niego więcej, niż ono 
w rzeczywistości dać może, dobrze się jednak mimo 
to dzieje Towarzystwu, skoro, jednając sobie coraz 
więcej przyjaciół i zwolenników, postępuje raźnie na 
drodze swego rozwoju. 

Od sześciu tygodni nie występuje wprawdzie 
Towarzystwo czynnie na zewnątrz i gdyby przypad- 
kiem kto mnieinał, że może z szałem karnawałowym, 
ucichło i życie w Towarzystwie, myliłby się tak sa- 
mo, jak mylą się ci, którzy koniecznie chcą w siebie 
wmówić, iż bez nich żadne Towarzystwo w mieście 
ostać się nie potrafi 

Praca bowiem i to nawet bardze w skutki ob- 
fita, trwa w T[owarzystwie nieustannie i dyrekcja 
przygotowuje miłą swym członkom niespodziankę. Oto 
na Wielki piątek, przygotowuje się Haydena „Siedm 
słów,, a na pierwsze dnie maja, jako w 10-letnią 
rocznicę powstania Towarzystwa, urządzony będzie 
nadzwyczajny koncert. W program koncertu wchodzi 
Schumanna „Przekleństwo pieśniarza* (Sangerfinch". 
Znawcy muzyki przywiązują do obu tych 
produkcyj niemałą wartość i cieszą się naprzód 
wykonaniem tych arcydzieł sztuki, które przyniosą pra- 
wdziwą chlubę Towarzystwu i jego kierownikowi. Do 
pierwszych więc dni maja muszą członkowie Towa- 
rzystwa ćwiczyć się w cierpliwości, a my natomiast 
możemy zapewnić, że to oczekiwanie, sowicie wyna- 
grodzonem będzie, w którym to właśnie kierunku p. 
dyrektor artystyczny i członkowie chóru mięszanego, 
wszelkich dokładają starań. 


Proces anarchistów. Z Wiednia donoszą 
25 b. m: W sprawie podpalenia składów drzewa 
przyznaje Wawrunek, że istniał taki zamiar za pora- 
dą Koczy'ego. Wawrunek jeduak i towarzysze odstą- 


pili od niego, ponieważ mógł wyniknąć większy po- 
żar, a flaszki z płynem zakopali na wałach rogatiko- 
wych. To samo zeznaje także Kaspari. 

Podsądny Kopecky oświadcza, iż jest niewin- 
nym i wskazuje na Koczy'ego jako podżegacza. Kc 
pecky stara się winę współobżałowanych osłabić 
opowiada, że przy aresztowaniu jego i Buzeka był 
obecny także jakiś człowiek, który długi czas wci- 
skał się w ich towarzystwo. Człowiek ten został tak- 
że aresztowany, ale znikł później. 

Podsądny Buzek twierdzi, że wezwanie Koczy'e- 
go do podpalenia odrzucił z oburzeniem, a 3 pa- 
ździernika poszedł z Kopeckym na plac, gdzie się 
znajdował skład drzewa, aby przeszkodzić podpaleniu, 
co mu się też powiodło. Przewodniczący przypomina, 
że podsądny w śledztwie powiedział. iż poszedł tam, 
bo obawiał się zemsty towarzyszów, na co tenże od- 
piera, że mówił tak, bo sędzia śledczy groził mu, iż 
nie zobaczy swej żony, dopóki wszystkiego nie wy- 
zna. Podsądny Buelacher oświadcza, że 3 paździer. 
z umysłu pozostał w domu. Podsądny Stieber twier- 
dzi, że podczas przechadzki jego z Kopeckym nad- 
szedł Koczy i natychmiast rozwijał plan podpalenia 
za pomocą flaszek. 

Przewodniczący: „W śledztwie twierdziłeś pan, 
że ktoś powiedział, iż anarchiści muszą pokazać, co 
potrafia.“ Stieber zaprzecza temu. twierdząc, iż to sę- 
dzia śledczy napisał. 

Przewodniczący karci tę uwagę i powiada: 
„W śledztwie powiedziałeś pan, żeś się zgodził na 
podpalenie.“ Stieber: „To mi podpowiedział sędzia 
śledczy, na co ja przystałem, bo on groził mi uży- 
ciem innych środków, aby mnie zmusić do zeznania.“ 

Przewodniczący (surowo): „To nieprawda, takie 
rzeczy nie zdarzają się. Jeżeli dalej pan będziesz tak 
mówił, zasądzę pana na karę dyscyplinarną. * 

Podsądny Mūller oświadcza, iż jest niewinnym, 
a na pytanie obrońcy dr. Ornsteina podaje, że tawi? 
w r. 1884 dwa dni w Budapeszcie. Dr. Ornstein: 
„Nota policyjna podaje, że Müller był dłuższy czas 
w Budapeszcie czynnym w celach anarchistycznych 
proszę więc o telegraficzne skonstatowanie, że Miller 
bawił tam tylko w przejeździe.“ Przewodniczący przy- 
rzeka to uczynić, poczem rozprawę odroczono. W pia- 
tek był ciąg dalszy, z wykluczeniem publiczności. 

Na wniosek obrońców podczas tajnej rozprawy 
pozostali w sali sądowej jako mężowie zaufania: spra- 
wozdawcy pism wiedeńskich, korespondenci dzienni- 
ków zagranicznych i poseł do Rady państwa Perner- 
stofer — razem 25 osób. 

Na wieczornem tajnem posiedzeniu orzekli rze- 
czoznawcy, że materje wybuchowe były dobrego ga- 
tunku, poczem prokurator odstąpił od oskarzenia 
Millera, który też natychmiast został uwolniony. Po 
odczytaniu śwadectw konduity, odroczono posiedzenie. 

Na sobotniem posiedzeniu przewodniczący oświad- 
czył, że postępowanie dowodowe jest ukończone, po- 
czem rozpoczęły się wywody. Prokurator Pelser pod- 
trzymuje w całej pełni oskarzenie, ale czyni to z wiel- 
kiem umiarkowaniem. 

Obrońca Kaspari'ego, Wolf Eppinger, położył 
wagę na to, że przy wydaniu wyroku trzeba uwzglę- 
dnić, eo podsądnych uczyniło nieprzyjaciołmi porządku 
społecznego. Zamiast skazywać oskarzonych, byłoby 
daleko korzystniejszem dla społeczeństwa, gdyby Śledz- 
twa, a następnie i wyroki dotknęły tych ludzi, 
którzy nadużywają powierzonej sobie władzy i nie- 
ludzkiem postępowaniem wzniecają nienawiść robotni- 
ków ku społeczeństwu. Mowca maluje postępowanie 
policji i zaznacza, że oskarzony Sznstaczek został 
z Szwajearji wydany, podczas gdy wydania Keczy'e- 
go wcale nie żądano, Obrońca apeluje w końcu do 
sędziów, aby wydali wyrok łagodny i nie stwarzali 
„męczenników*, gdyż inaczej skorzysta na tem tylko 
doktryna Jana Mosta. 


Samobójstwo. We Wiedniu odebrała sobie- 
życie 28. b. m. przez otrucie cyankalim, 28-letnia 
siostra miłosierdzia, Matylda Valyi, pochodząca z ary- 
stokratycznej rodziny węgierskiej. Była ona przed- 
ten przełożoną szpitala węgierskiego Towarzystwa 
Czerwonego krzyża w Budzinie, a obecnie siostrą 
miłosierdzia austr. Czerwonego krzyża i zajmowała 
się dobrowolnie pielęgnowaniem chorych w szpitalu 
Rudolfinum w Dóbling. Matylda Valyi była wzorem 
siostry miłosierdzia, koleżanki i chorzy ubóstwiali ją. 
Powód samobójstwa niewiadomy. 


Eksplozja. Dnia 23. b. m. w nocy jeden 
z młynów prochowych Mayera w pobliżu Wiener- 
Neustadt wyleciał w powietrze skutkiem eksplozji. 
Trzech robotników s*raviło życie. 


— Komendant Warszawy. jenerał-lejtenant 
Krock, zmarł nagle przed kilku dniami. Dzienniki 
warszuwskie przynoszą wiadomość tę bez wszelkich 
komentarzy. Zmarły znany był jako srogi wróg 
Polaków. 

— Potrójne morderstwo. Z Paryża donoszą, 
że u uwięzionego w Marsylii Pranziniego znaleziono 
zegarek złoty, który należał do zamordowanej w pa- 
łacu przy nlicy Montaigne, pani R. Zegarmistrz po 
ogiędnięciu zegarka oświadczył, iż kupiony on został 
niedawno temu przez panią R Pranzini nie przy- 
znał się do winy, znaleziony u niego jednak zegarek 
stwierdził, że przynajmniej jest on współwinnym w 
tem morderstwie. 

Z Berlina Redaktorowie pisma Neue Zeit, 


wychodzącego w Charlottenburgu, pp. Kiinstler i Bur- 
chardt, Skazani zostali 24. b. m. za obrazę honoru 


| Bismarka na 2 miesiące aresztu. 


— Rumuńska akademia, odwdzięczając się 
Leonowi XIII. za darowanie jej zbioru cennych dzieł 
historycznych, wysłała przez osobną deputację do 
Rzymu piękny zbiór starych kronik rumuńskich i oz- 
dobnie oprawne poezje Hormuzakiego i Baleesku. 


Wystawa poeztowa odbędzie się w maju 
b. r. w Antwerpii w muzeum przemysłowem. Komi- 
tet wydał odezwę do posiadaczy zbiorów znaczków 
pocztowych, kart korespondencyjnych itd. wzywające 
ich do obesłania wystawy. 

W sterach rumuńskich agituje się projekt 
założenia w Czerniowcach politycznego dziennika w ję- 
zyku rumuńskim. 


— Ślub Krystyny Nilson, obecnie hrabiny 
Casa Miranda, odbył się w d. 12. b. m. w południe 
w kaplicy kościoła św. Magdaleny w Paryżu Ściany 
kaplicy zasłane były literalnie kwiatami białej ka- 
melii. Panna młoda miała bogatą suknię atłasową 
kolorn perłowego z ozdobami aksamitnemi tegoż ko- 
loru. Pyszny garnitur djamentów i szmaragdów, któ- 
remi olśniewała hrabina, przysłany został przez u- 
myślnego kurjera z Londynu od Rotszylda. Nowo- 
żeńcy po powrocie z kościoła otrzymali liczne powin- 
szowania, z których ważniejsze wymienia G'awłots, 
a mianowicie: od królowej-rejentki hiszpańskiej, od 
króla i królowej szwedzkiej, od księcia Neapolu, od 
hrabiego Paryża, od księżnej Walii i inne. Małżon- 
kowie udali się następnie wprost do Madrytu, zkąd 
wkrótce zresztą wracają do Paryża. Hrabina Mi- 
randa, porzucając scenę, zastrzegła sobie możność 
występowania w koncertach, urządzanych na cele do- 
broczynne. 

Prawa mężów. Na odbytej przed kilku 
dniami konferencji adwokatów paryskich dysknto- 
waną była kwestja, czy mążma prawo bez zezwołenia 
żony otwierać adresowane do niej listy? Odpowiedź 
wypadła twierdząco. Dzienniki paryskie zajmują się 


również tem pytaniem, a Temps ogłosił zapatrywa- 
nia się na tę kwestję niektórych pisarzy. I tak: 
Aleksander Dumas oświadcza się bezwzględnie po 
Przeciwnego zdania jest pani Adam, 
podczas gdy autorka Georges Peyrebrnne uznaje, że 
jakkolwiek tradycja przemawia za przywilejem mę- 
żów, — niezgodny on jest przecież z dzisiejszym po- 
stępem cywilizacji. Vacquerie przyznaje w tym wzglę- 
Inni pisarze 


stronie mężów. 


dzie obn małżorkom równe prawa. 
stoją już po jednej, Jaż Po drugiej stronie. 


— Stracenie za pomocą elektryczności. 
Ciało prawodawcze stanu New-York wybrało na 


ostatniej swej sesji komisję, celem zastanowienia się 


nad najlepszym rodzajem wykonywania kary śmierci. 
Komisja po dokładnem zbadaniu poleciła zniesienie 
kary Śmierci przez powieszenie i zaleca baterję ele- 
ktyczną w miejsce stryczka. Takie 


połączone z bolem. zarazem jest pewniejszem, po- 
nieważ śmierć natychmiast następuje, 2 zresztą mniej 
wzbudza wstrętu na widzach, obecnych przy eg- 
zekucji. 
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Teatr, literature „auzyka, 


Teatre Benefis. W piątek, d. 1. kwie- 
tnia będzie po Taz pierwszy przedstawiona na ko- 
rzyść p. A. Walewskiego, 3-aktowa komedja z fran- 
cuskiego pP: Ed. Rajmond i Gastyne p. t. „Piękne 
sąsiadki”, grana z wielkiem powodzeniem w Wiedniu 
i na innych stołecznych scenach. 

P. Walewski pracuje bez przerwy od lat 14 
we Lwowie, jako artysta, czasowy reżyser, tłumacz i 
autor, położył więc na tem polu zasługi, które publi- 
czność nasza niezawodnie nagrodzi uznaniem, tembar- 
dziej, iż będzie to, skutkiem zadecydowanego zniesie- 
nia benefisów, jego pierwszy a zarazem i ostatni 
benefis. 
Z gal. Towarzystwa muzycznego. Zapo- 


wiedziany wieczór mnzykalny na 28: marca br. 
a olwołany z powodn słabości wiolonczelisty, od- 


będzie się we Środę 30. marca b. r. w sali Tow. 
(gmach teatralny) o godz. 7. wieczór. Program 
pozostaje niezmieniony. Bilety są do nabycia w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzi: ń 
wieczorka przy kasie. 


Koncert J. I. Paderewskiego odbę 
dzie się dnia 29 bm. we wtorek w sali kasyna miej- 
skiego i zapowiada się świetnie Program koncertu 
jest następujący: 1. Beethoven: Svnata apassionata; 
2. a) Scarlatti: Pastorale, b) Haudel: Warjacje, ©) 
Mozert: Rondo, d) Szubert: Moment musical, e) Szu- 
man. Faschiogsschwank; 3. Paderewskiego : a) Sa- 
rabanda, b) Mennet, c) Romans, d) Krakowiak, e) 
Warjacje; 4. Chopin: a) Nocturn, b) Impromptu ; 5. 
iszt: Rapsodja. — 
że RA o godzinie 71/,. Ceny miejsc: Fotel 
3 zł — Krzesło 2 zł. — Wstęp 1 zł. — Biletów 
dostać można w księgarni pp. Scyfartha 1 zajko- 
wskiego. nyam i ! 
Wszyscy, którzy pamiętają Sensacyjny WISE 
p. Paderewskiego w koncercie w czasie pobytn Ze- 
leńskiego, spieszą na koncert jutrzejszy. Ti 
Dziś na przyjęcie znakomitego artysty, wieczór 
u pp. Tchorzniekich. Po koncercie p. Paderewski 
odjeżdża do Warszawy. 
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Dział ekonomiczny. 


Zgromadzenie Towarzystwa naftowego. 


Dnia 21. b. m. odbyło się w Gorlicach o- 
gólne zwyczajne zgromadzenie kra- 
jowego Towarzystwa dla opieki i 
rozwoju górnictwa iprzemysła na- 
ftow ego. 
Prezes Towarzystwa, p. Augnst Gorayski, za- 
gaił posiedzenie przernową, którą dla ważności 
zawartych w niej myśli i programn na przyszłość, 
podajemy w dokładnem 0 ile możności stre- 
Rad >> powitaniu zgromadzonych i gości k 6 
działu kołomyjskiego, szanowny pretes mówił ja 

) A 3 , 
ARTE LO paru latach żyliśmy w ciągłych 
zapasach z gadziną koukurencji zagranicznej, 
która jak wąż otaczała nas śmiertelnemi pierscie - 
miami i jak wąż podstępnie zabić nas usiłuje. 
Przemytuictwo znalazło silnych sojuszników w gra- 
nicach państwa austrjackiego; bohaterowie złota I 
kapitałn wypowiedzieli i tn walkę rzetelnej pracy, 
a sprzymierzyli się nawet z rządem drugiej po” 
łowy monarchii. Natomiast przychylnych mie- 
liśmy wielu więcej, powiem wszystkich prawie, 
w zasadzie. ale w praktyce omal nie sprawdziły 
się słowa bajki „wśród serdecznych przyjaciół 
psy zająca zjalły.* Niezroznmienie 1 lekceważe- 
nie zpaczenia naszego przemysłu naftowego spra- 
wiło. że złe w zarodzie nie było wykorzenionem. 
rozwielinożniło SIę, nsbrało wielkiej siły, a nawet 
urosło do ZNACZENIA paty capado i r.eczywiście 
względy polityczne * końcn stanęły także prze- 
b am. Ak, 

i a dziwna, zarzucano dawniej krajowi na- 
azomu zbytnie politykowauie, a małą usiluość w 
kierunku pracy organicznej; M'WIONO; nie rzhcje 
olityki. ale pracujcie na chleb powszedni, Otóż 
pracowaliśmy na ten chleb ek dia zdobyliśmy 
po odrobinę, którą jeduak żyją BJSIĄCe ludzi, i 


a jezdca nierzetelule wydrzeć Nam go 
giy obey RE, obrony i pomocy, ale otrzyny. 
kg" jedź: rzaćcie wasz ciężko zaprąco. 
jemy Rd wwgzeduś, a róbcie politykę, bo 
wany * OB Ra nie dozwalają obalać swojego 
wzygledy po iyon y rąca stronnictwa nieprzyją. 
rządu i wkładać Y ‘okami, która potem prze- 

t ` 


źnego broń własnew! 


; BOR masi: 
ciwko nau obrócić sie M: 


chociaż powyż- 

Różne są zapatiy papie ego aAa i 
szym odmówić nie można pe dzielać. bo nam się 
to jednak nie mogliśmy CD po igat obrona Żywo- 
zdawało, że najlepszą polityką J 
tnych interesów kraju i państwa. : 

W tych więc tradnych sto à 
liśmy walke w imie świętych P** 
najbiedniejsi w biednym krajo, 
zmysłowcy wŚród interesów przew 
bez szeroko rozwiniętego Życia dh 
jego organizacji, która siłą i powóeć . śmy je” 
Ed obroną stacby się mogla. wystapilisa 3 
dnak nie dla lepszego lub gorszego inte onid 
jak człowiek, któremu idzie o życie : i 
człowiek zrozpaczony, z którym nie ma 
atrzywaliśmy plac boju, chociaż z więżk 1 
tami, złamaliśmy non possumus rządowe: łowy 
liśmy poraż pierwszy absolutyzm drugiej pe ań- 
monarchii, co dla interesów kraju i naszego P 
stwa z vownošcią bez korzyści nie przeimini®. =ņ 

Winien jestem oddać tn hold stanowczej, PO 
stawie, jaką zajął dostojny prezes Koła polskie8" 
i wieln jego członków; bez tego poparcia WSZ%* 
kie nasze usiłowania byłyby daremne. 


unkacb podje= 

naszych, my 

į jedni prze- 

ami je". 

„żnie rolniczych, 

przemysłowego . 
a S 


wykonanie 
śmierci jest bardziej humanitarnem, ponieważ nie jest 


i wielkich nakładów kilku lat ostatnich; — ogro- 
mne terena naftowe coraz więcej się otwierają i 
przyjmą do siebie coraz szerszy ndział lndności. 

Technika wiertnicza tak postąpiła, że dzi- 
siaj jnż siły krajowe przyswoiły sobie nowocze- 
sne systemy i nlenszenia i z najlepszym skutkiem 
niemi pracują. Przerób się ndoskonkla i powię- 
kszył się do tej miary, że z fabryk naszych prze: 
szło 2 000.000 podatku się opłaca. 

„lto wszystko miałoby pójść na marność? 
Ten,owoe pracy, w pocie czoła zdobyty, zginąć bez 
śladu, a lndność z niego żyjąca na nędzę ska- 
zaną? Przenigly! upaść nie powinniśmy, ale na 
dotychczasowych podstawach rozwój dalszy jest 
niemożliwy. Musimy wstąpić na nowe tory i tu 
mamy bardzo ciężkie ale wielkie zadanie. 

Wobec dotyczasowych stosunków wniosek 
Eksc. Grocholskiego jest niedostateczny, a cho- 
ciaż gdy wejdzie w życie, będzie niejako pomocą 
w porównaniu ze stanem dzisiejszym, to jednak 
na jego podstawie, bez zmiany wewnętrznej orga- 
nizacji, nasz przemysł naftowy rozwijać by się 
nie mógł. 
|. Z wnioskiem tym i uchwałą Rady państwa 
liczyć się jednak trzeba, bo walka cłowa zapewne 
tem się zakończy. 

Wobec tego musimy szukać innych środków, 
któreby choć w części krzywdę nam wyrządzoną 
powetować mogły. 

Musimy więc dążyć: 

Do zmniejszenia kosztów produkcji przez tań- 
sze roboty, i wytworzenie wszystkich Środków po- 
mocniczych w kraju samym, jak fabryki maszyu 
i narzędzi wiertniczych, fabryki kwasu siarkowe- 
go i sody, lin itd., ażeby te wszystkie przedmioty 
tańsze i lepsze, były pod ręką do użytkn kopałń 
i deBtylarń. 

Ułatwienia komunikacji i zmniejszenia ko- 
sztów przewozu. Pod tym względem stoimy w cią- 
głej walce z niektóremi kolejami spekulacyjnemi, 
które znacznie większe ulgi obcym produktom 
przyznają. 

Ulepszenia przerobu odpowiednio do wymo- 
gów konsumentów i użytkowania najściślejszego 
wszelkich odpadków, które w znacznej części ko- 
szta przerobu pokryć i do taniości prodnkcji przy- 
czynić się mogą. ą 

Dalej nieodzowną jest rzaczą zorganizowa- 
nie handlu naftowego; rozstrzelony. pozostaje on 
w ręka rozlicznych ajentów, którzy, każdy na 
swoją rękę niemiłosiernie wyzyskują naszych fa- 
brykantów. A i 

W związku z działem handlowym stoi upro- 
szczenie i ułatwienie taniego kredytu, bez które- 
go przerób w walce konkurencyjnej obejść się nie 
może. Nadewszystko zaś trzeba nam rozbndzić 
ducha assocjacji; bez wspólnego działania, bez 
łączności w obecnym nowoczesnym nstrojn zginąć 
musimy — lecz tn leży niestety najtrudniejsze 
zadanie. Programy stawiać, posiedzenia robić i 
wspólnie radzić nmiemy, ale powiedzmy sobie 
otwarcie, pracować wspóluie nie umiemy. 

Podejrzliwość, nienfność, brak wytrwałości i 
snimiennego wykonania, staje nam ciągle na prze- 
szkodzie w pracy zbiorowej, której jednostka wy- 
dołać nie może. 


Dopóki produkcja nasza była małą, konku- 
rencja wewnętrzna przy zbycie prodnktów jedynie 
w kraju samym stawała się możebuą, ale dzisiaj 
gdy */, uaszej produkcji wychodzą na targi pań- 
stwowe i gdzie spotykamy się z przemożną i nie- 
rzetelną nawet, konkurencją zagraniczna, konku- 
reucja fabryk krajowych między sobą jest zabój- 
czą. Natomiast wystąpienie do wałki w zwartym 
szeregu naprzeciw nieprzyjaciela zewnętrznego 
jest tak koniecznem, że od niego może losy na- 
szego przemysłu naftowego zależeć będą. 

Oto program naszego przyszłego zadania, 
program twardy i uciążliwy, słe niezbędny. Dali- 
śmy dowody wielkiej żywotności i siły odpornej 
w obronie, dajmyż teraz równie wielkie a o wiele 
tradniejsze dowody siły dodatniej i organicznej 
w utrzymaniu życia. 

Tem życzeniem witam Panów i otwieram 
posiedzenie. 

Po przemówieniu, przerywanem oklaskami, 
które zgromadzenie przyjęło z widocznem uzna- 
niem i przejęciem się prawdziwością wypowie- 
dzianych przez czcigodnego prezesa słów, prezes 
poświęcił jeszcze kilka gorących wyrazów pamięci 
zgasłych w r. 1886. Karola Klobaszy Zrenekiego 
członka założyciela, którego imie jest ściśle z na- 
szym vrzemysłem związane, Teofila Wasilewskie- 
go, Roberta Schńtta stałych i czynnych członków 
towarzystwa, prof. dr. Alojzego Altha uczonego 
badacza przyrody a zaslużonego przemysłowi na- 
ftowemu i Artura Richtera nadkomisarza górni- 
czego W Jaśle, który w krótkim czasie swego n- 
rzędowania dał żywe dowody przychylności dla 


dzeni przez powstanie oddali hołd Ich pamięci. 

Stosownie do zakreślonego programu odczy- 
tany został protokół z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia, poczem Biechoński przedłożył sprawozda- 
nie z czynności wydziału i odczytał imieniem ko- 
misji kontrolującej sprawozdanie kasowe w roku 
1885 i 1886 Na wniosek komisji zgromadzenie 
udzieliło wydziałowi absolntorjum z przedłożnych 
rachnnków i uchwaliło z małemi poprawkami bu- 
dżet na r. 1887. 

Przez akłamację wybrano następnie pono- 
wnie na prezesa p. Augnsla (łorayskiego a na 
dwóch wiceprezesów pp. Adama Skrzyńskiego i 
Stanisława ŚSzczepanowskiego. Do wydziałn zaś 
zostali wybrani pp ier > 
sław Dembowski. Władysław Fihicb, Feliks Skro- 
chowski, Zenon Snszycki, Józef Wiktor i Stani- 
sław Znamirowski, a na zastepców pp. Wiktor 
Kłobasa, Zrencki i Walery Stawiarski. Pa 
~ Po załatwienin powyższych administracyj- 
nych czynności, zabrał głos p. Biechoński w sprag 
wie organizacji wewnętrzne) 1 stworzenia i ytn 
cji finansowej dla przemysłu naftowego. „Le rA 
utknęliśmy o przeciwności“ mówi p. Biechoński 
„każdy spostrzegł, Że brak łączności potęguje 
skutek tych przeciwności i przeszkód stawianych 
naszemu przemysłowi i wyłaniajacych się co krok 

z każdym dniem w przewałajacych rozmiarach. 
Już nieraz podnosiliśmy potrzebę stworzenia in- 
Stytucji finansowej, któraby nasze potrzeby miała 
na celu. Sprawa njednostajnienia sprzedaży na- 
szego produktu i wyrobienia sobie kredytn na po- 
ry stagnacji jest najważniejszą ze wszystkich, 
jakie dziś załatwić nam wypada. Przemowa p. 
prezesa i wieści o dopuszczaniu pod pozorera rony. 
uawet zupełnie czystej nafty potwierdzają w zu- 
pełności powyższe zapatrywania. Wobec konka- 
rencji kaukazkiej, wobec nieprzychylnych nam 
tendencji koleji prywatnych w Austro- Węgrzech 
i wielu innych wrogów naszego przemysłu. no- 
winuiśmy się ocknąć, skupić, solidarnie każ 
mieć co do ceny, gźtnnka i sposobu sprzedaży 
nafty i skcjarzyć się w iustytację fin zadały 

materjalni lansową, któ- 

aby nam Jalmia mogłą przy 
gtawiam przeto wniosek: wz -Je w pomoc 
Jwa Się wydział, aby 


naszego przemysłn. Na wezwanie prezesa zgroma- |9 


Wojciech Biechoński, Włady- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 29. Marca 1887. 


A teraz jak stoimy ? Produkcja wzmogła się 
więcej niż w dwójnasób, skutkiem wytężonej pracy 


wypracował projekt w tym kierunku i przedłożył 
go na najbliższem zgromadzeniu." A 

Po dłnższej i ożywionej dysknsji, w której 
niział brali pp. Fibich, Gorayski, Fedorowicz, 
Dembowski, i wnioskodawca, przyjęto następnjący 
wniosek: Wzywa się Wydział, by w jak inaj- 
krótszym czasie przystąpił do organizacji insty- 
tucji handlowo kredytowej dla przemysłu na- 
ftowego. ; 

Na interpelację p. Wittiga w sprawie fun- 
dnszu na pomnik Ś. p. J. Łukasiewicza, zgroma- 
dzenie zamianowało kilku delegatów, którzyby 
zebraniem składek na takowy się zajęli, poczem 


dach, zamknął posiedzenie. za 

Po posiedzeniu zebrali się uczestnicy zjazdu 
w sali kasyna na skromny obiadek, urozmaicony 
szeregiem toastów, wnoszonych na cześć prezesa 
towarzystwa, reprezentacji kraju, nowo przybyłe- 
go starosty p. Prokopczyca, władzy górniczej, p. 
majora Rogoyskiego, a zakończonych staropolskiem 
„Kochajmy się — nie dajmy się“. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie. Przedwczoraj odbyło się walne zgroma- 
dzenie członków tegoż Towarzystwa. 

Z końcem roku 1886 liczyło Towarzystwo 
526 członków. Kwota udziałów przez 56% człon- 
ków deklarowana wynosiła 49.204 zł., wpłacone 
udziały zaś 22.246 zł. 80 c. Fundusz rezerwowy 
wynosił 1958 zł. 99 c. czyli 8-780/, udziałów 
wpłaconych. Wkładki oszczędności wynosiły tylko 
18565 zł. 26 c. Weksli eskontowało i reeskon- 
towało Towarzystwo 756 na sumę 109.194 zł. 95c. 
Pożyczek pozostało z roku 1885 — 485 w sumie 
63.244 zł. 27 c. zaś w ciągu roka 1886 nudzie- 
leno nowych pożyczek 1171 w sumie 138.515 zł. 
67 c. Na to spłacono 1238 pożyczek na sumę 
148.457 zł. 22 c., a więc pozostało z końcem 
1886 rokn 418 na sumę 58.302 zł. 72 c. W tej 
sumie znajdowało się pożyczek na 262 zł. 97 c. 
przepadłych s 1765 zł. wątpliwych. Obrót kaso- 
wy wynosił 534.391 zł, 70 c., saŚ czysty dochód 
1479 zł. 1 c. ) 

Walne zgromadzenie wyraziło. na wniosek p. 
Wachnianina, ubolewanie, że dyrekcja baakn kra- 
jowego, mimo przychylnej opinji patronatu „Zwią- 
zku stowarzyszeń" zamknęła Towarzystwo kredyt 
cenznrowany. Przyjęto de zatwierdzającej wia- 
domości sprawozdanie dyrekcji. Na wniosek ko- 
misji kontrolnjącej udzielono dyrekcji absolntorjum. 
Na wniosek Rady nadzorczej czysty zysk z roku 
1886 rozdzielono w sposób następujący : a) 100/5 
przydzielono do fnnduszu rezerwowego tj. 147 zł. 
9 c., b) na odpisanie pięcin przepsdłych pozycji 
przeznaczono 262 zł. 97 c., e) 4/0 na dywidendy 
od wpłaconych udziałów subskrybowanych w kwo- 
cie 18.768 zł. tj. 750 zł. 76 c., d) na remunera- 
cje dla urzędników i sług Towarz. 234 zł., e) 
kwota 83 zł. 38 c. ma być przeniesioną na Ta- 
chunek zysków r. 1887. 

Wnioski pp. Ruckera i Lecha, ażeby kwoty 
150 zł. 86 c. nie rozdzielać jako dywidendę lecz 
obrócić ją na konto dubiosów — odrzucono. Nato 
miast wniosek Rady nadzorczej co do podniesie- 
nia wpisowego z 2 zł. na 3 zł. — potwierdzono. 

Do Rady nadzorczej wybrane na lat 3: pp. 
Breyera Emila, Klimowicza Jana, Pierożyńskiego 
Eugeniusza, dr. Wąsowicza, Dunina Mieczysława i 
Żółkiewskiego Jana; na lat 2, pp. dr. Lewa- 
kowskiego Marjana, Makana Jana, i Bachano- 
wskiego Juliana, wreszcie na 1 rok, pp. Stwiertnię 
Pawła, Vólpla Walentego, Przyszlaka Antoniego 
i Frankowskiego Franciszka. 


Drugi tor Chyrów-Zagórz. Jak już w 
roku zeszłym donosiliśiny, wypracowanie projektu 
dla drugiego toru Chyrów-Zagórz, powierzyła ko- 
lej gal. weg. firmie krajowej pp. B. Długoszow- 
ski i D. Uderski, rząd. uprz. cyw. inżynierom. 

Otóż dowiadujemy się właśnie, że przedsię- 
biorstwo wypracowanie projektn w wyznaczonym 
terminie ukończyło i cały elaborst dotyczący Za- 
rządowi gal. węg. kolei odesłało. . 

Następnje teraz trakt tej roboty; maianowi- 
cie samo wykazanie budowy. które natychmiast 
ma się rozpocząć, nawet bez czynności komisji 


stąpi w pierwszych dniach kwietnia b. r. 

Spodziewamy się, że kolej Łupkowska prze- 
konawszy się, że z firmami krajowemi korzystniej 
jest mieć do czynienia, również przy rogdawaniu 
i tych robót © firmach krajowych nie zapomni I 
do wspśłubiegania się o budowę zaprosi. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 28. marca 1887. 


„Lwów: pszenica 8.30 do 8.90, żyto 5.60 do 6.20, 
jęczmień 4.80 de 6.50, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do 
.B0, wyka 4.8U do 5.50, rzepak 9.— do 8.10, lInianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 80. — do 48.—, koniezyna 
biała 36.— do 59—, koniczyna szwedzka 40.— do b 
Tarnopol: pszenica 8.15 do 8.75, żyto 5.40 do 
6.10, jęezmień 4.75 do 6.50, owies 450 do 5.—, groch 
6.— do 8.50, wyka 470 do 535, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —,— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 45 
sg biała 45.— do 65,—, koniczyna szwedzka 45.— 
0 =p 

Podwołoczyska : pszenica 8— do4.60, żyto 5.— 
do 5.85, jęczm. 4.70 do 6.40, owies 4.35 do 5.—, „groch 
6 — do 8.25, wyka 5.50 do 6.25, rzepak 9.— do 3.15, 
Inianka —. de —.—, koniczyna czerwona 80.— do $f.— 
koniczyna biała 40 — do 60.—, koniczyna szwe ska - 
do 65—. 


Jarosław : pszenica 860 do 9.85, żyto 6 BD do 
j ień 5.— do 7.—, owies 4.65 do 0.00, oo 
„aż de. 10.50, wyka Bi” do 5.75, rzepak 9.15 | 9a, 
K h | Ey * 
45.—, Łan: do 06 —, konicsyna sswed 


—— Go —." 
P>" : pszenica 7.70 do 8.05, żyto 6.40 do 
CASE 480 Fo 7.—, owies 4.25 do £.60, groch 
5.60, jęczmie 
5.50 do 8.50, wyka —- de —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 82.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 56.—, koniczyna szwedzka —.— 
"Wszystko za 100 kilo netto bez worka. > 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 8— do 85.— nomj- 
nalnie. Ana 
ki Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 
© Qkowita na termin SAR d0 —.—. 
Usposobienie lepsze. 


Telegramy targowe z d. 26. marca: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł, — — 
do zł. ——, żyto od zł — — do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 2575 

Budapeszt: Pszenica sa 100 kilo na wiosnę 
od sł. 9.01 dozł. 9.03; rzepak od zł. —.— do sł. 


Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.75 


m.; żyto —— m.; spirytus 38.25 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. , 

Paryż: Mąka za 159 kilo 53.— fr; olej rze. 
pakowy —.— fr.; spirytas —.— fr. 


Nafta. Wiedeń od zł. —.— do sł. —.—; Bre- 
ma loco 5.95, Hamburg loco koma Ra marzec 6—, 
na sierp -grudzień 6 45, Antwerpia na marzec 15.3/4. 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6 s/,. 


prezes, dzięknjąc zgromadzonym za udział w obra- | p 


reambnlacyjnej; a zatem rozdanie tych rebót qa- | 


_ Ostatnie wiadomości. 
W sobotę przybyli do Wiednia nowi dele- 


gaci rumuńscy : ks. Gbika, senator Aureliann i 
dawni pp. Kantakuzeno i Protopopeskn. 


Towarzystwo rolnicze królestwa Czech przy- 
stąciło na swojem walaem zebraniu z d. 25. bm. 
w zupełności de wiadomych nam uchwał wiecn 
gorzelników czeskich z d. 6. bm., tj. przeciw 
wszelkiemu podwyższenin podatku gorzelanego, a 
za monopolem dla przysperzenia dochodów skar- 

owi. 


- 
a * 


Donoszą nam z Warszawy, iż przed 
kilku dniami przedłożonym zo.tał w Petersburgu 
do zatwierdzenia plan połączeń wszystkich miast 
z miastami guberniasłnemi Królestwa polskiego 
szerokiemi drogami żwirowanemi. Roboty nad 
niemi mają być dokonane najpóźniej w 8 mie- 
siącach licząc od 13. kwietnia. Gruuta wyknpi 
rząd, dziennej roboty ręcznej i ciągłej mają do- 
starczyć włościanie, materjałn bndowlanego mają 
dostarczyć dwory, a miasta pieniędzy na zapła- 
cenie majstrów. Wszystko to ma się dziać pod 
dozorem inżynierów przez rząd ustanowionych i 
płatnych. Po wykonaniu budowy ntrzymanie i za- 
rząd gościńców przejść ma na skarb państwa. 

Słabym symptomem  pokojowem są zarzą- 
dzone ulgi co do urlopowania i przebywania żoł- 
nierzy tudzież oficerów, natomiast groźniejszy 
jest fakt powyżej przytoczony, niemniej okoli- 
czność, iż wszystkie zarządy kolei zdążających do 
granie Austrji i Prus otrzymały pol 'cenie bez- 
zwłecznego zaopatrzenia się w nowe wozy i jak 
największą ilość materjału opałowego. Ostatnie 
mogą być w takich ilościach nagromadzone, aby 
w razie rozpoczęcia kroków wojennych wystar- 
czyły ma 30 dni przy trzechkrotnie zwiększonym 
ruchn. 

Atentat ostatni wywołał ten skutek, iż rząd 
carski z obawy przed rozprószonymi spiskowcami 
zarządził między iunymi, aby wszyscy przybywa- 
jący £ Rosji do Warszawy w sześciu godzinach 
ipo przybyciu meldowali sie w policji pod karą 
100 rubli od osoby. 

Hurko wrócił we Środę wieczorem do War- 
szawy. 

W caiom-Królostwie a podobno i w całem 
carstwie ma się odbyć w r. b. spis ludności. 

Warszawską“ szkołe junkrów postanowiono 
zamknąć. Taki sam los spotkać ma także nni- 
wersytet w Dorpacie. Car ma już dość studentów. 


Z powoda wydałań praskich podnie- 
siono w sferach rządowych rosyjskich kwestją, 
czy należy osoby, które po tak długiej nieobe- 
eności powróciły do kraju, nwałać za poddanych 
rosyjskich, aw szczególności, czy. należy ich 
dzieci zobowiązać do pełnienia słnżby wojskowej. 
Jsk się dowiadują Petersb. Wiedom., zaprojekto- 
wano nstanowić w drodze prawodawozej, aby wraz 
z przesiedleniem się rodziców przyjmowano do 
poddaństwa rosyjskiego "i dzieci niepełnoletnie, 
zamieszkałe przy rodzicach: i zapisywano je do 
odbywania w przysłości służby wojskowej. 


"MERA ÓW „A WAL" 


Petersburg d. 37. marca, Rosja przyrzekła 


kS 


rządowi chińskiemu nie tykać Korei, jeśli Auglia | 


nstąpi $ portu Hamilton. 
sczelnik żandarmów w okręgn warszaw- 

skim, jenerał Komarow, został mianowany guber- 
natorem w Piotrkowie, 

Zarządowi marynarki wydano rozkaz, ażeby 
w celn ntrzymania łodzi torpedowych w ciągłej 
gotowości do działania, sformowano stałą komendę 
nad 45 łodziami torpedami fioty bałtyckiej. 


Teligramy „Gńzety Narodowej . 
P (Z biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 28. marca. Cesarz nadał preze- 
sowi ministrów hr. Taaffemn wielki krzyż orderu 
św. Szczepana, ministrowi skarbu, dr. Dnnajew- 
skiemu, wielki krzyż ordern Św. Leopolda, a mi- 
nistrowi oświecenia, (łantschowi, order żelaznej 
korony I. kl. 

Wiedeń d. 28. W tntejszym procesie anar- 
chistycznym skazano trzynastn oskarzonych na 
karę ciężkiego więzienia od jednego roku do lat 
dwudziestu. Jednego uwolniono. 

„ Sofia d. 28. marca. (Doniesienie „Biura 
Bentera*). W rocznicę wyboru księcia Battenberga 
na panującego księcia Bułgarji, tj. d. 17. kwie- 
taia zostanie prawdopodobnnie zwołane wielkie 
sobranie do Sofii. 

Delegat bankierów augielskich nie rozpoczął 
jeszcze, dla braku instrukcyj, rokowania w spra- 
wie pożyczki 25 mil. franków. 


Sofia d. 23. marca. (Doniesienie „Ajencji 


'| Havasa"). Minister sprawiedliwości, Stoiłow, od- 


jechał wczoraj do Wiednią, Pogłoski o mającym 
wkróteć uqpiąpii wyjefdzie Riza-beja są przesa- 
dzone. Porta nie dała dotąd pod tym względem 


= Petersburg d. 28. marca, Według Prawit. 
Wein. położył  car-na wieruepoddańczym adre- 
sie petersbnrgskiego uniwersytetu następującą re- 
zolncję: Dzięknję uniwersytetowi i spodziewam 
się że nietylko słowami ua papierze, ale i czynem 
dowiedzie on swej wierności i że będzie się staraj 
zatrzeć przykre wrażenie, j > 

; nie, jakie na wszystkich 
a 6 widza! studentów w zbrodniczym 

anie. Niee bł Zn; 

Preji drodze. g błogosławi uuiwersytet na do- 

Berlin d. 28. Cesarz, któr wczoraj na kró- 
tki czas wstał z łóżka, przepędził noc dobrze i 
spał z malemi przerwami. Przeziębienie znacznie 
się ulżyło, 
. Belgrad d. 28. marca, Rząd serbski przy- 
Jął Zaproszenie rządu fraucenskiego do nczestni- 
czenia Serbii w wystawie: powszechnej. 

Belgrad d. 28 marca  Wychodzącemu w 
Tryeście dziennikowi włeskiemu Cittadino odjęto 
w Serbii debit pocztowy. 

Rzym d. 28. marca. Raport jenerała Genć 
stwierdza zwrócenie 800 karabinów wodzowi abi- 
syńskiemu Ras.Alnla, który w zamian za to przy- 
sigg? puścić wolne wyprawę Salimheniego. Wedle 
oświadczenia członka wyprawy Piano, zganił negns 
abisyński układ Ras-Aluli. Abisyńczycy oi 
się, że negus pragnie wojny, podczas gdy Ras- 
Alula życzy LIA wszelką cenę pokojn. 

Madryt d. 37. marca. Zeszłej nocy uwię- 
ziono kilka indywidnów podejrzanych o spisek 


3 
przeciw rejencji. Nastąpiły także aresztowania 
w miastach Walencja. Sewilla, Valladolid i Ka- 
dyks, z powodu formowania stowarzyszeń repnbli- 
kańskich. Pochwycone rewolucyjne proklamacje 
wystosowane do armii. 

Podług ostatnich depesz panuje w prowin- 
cjach znpełay spokój. Rząd jest tego przekonania, 
że nie zajdą żadne wypadki. 


ZZ 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 23 marca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztuke. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 201.75 205 — 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . z . 22275 226.— 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— 290.— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220,— 

II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6, . —— —— 
- > s 50/, m .1498:86 ke 
s o» gal. 50%, wył 10%, pr. 101. - 102. 

Banku krajowego is fo 108. w bl l. °. . 9650 97.50 

Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . —  101— 

. kredyt. gal. ziem. wę | 1. . 96—  97.— 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100.— 101 — 
s kred. g. ziem Ph os. w41'/,1. 983.— 94 — 
n kredytowego gal. ziem. 4'/.*/, 
los. w 52 1 Pr: — 100.— 
5 kred. gal. ziem. 40|, los. w561. 92.—  93.— 
I. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred, włoś. w likw. (d. 6 pr 3%, 47—  50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 59/9) 21/77, . . 41—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i But 

OOBE MN EOIN | 44 Gygo FS E - —— 
IV. Obligi sa 100 zł. 

Indemnizacyjne głuiwyj. 597, m k. . 104.—  105.— 

Kom. banku krajowego wh w. a. I em. . 100.— 101 — 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6%/, w. a, 103.50 105.50 

Pożyczka krajowa 1583 41/0/, . 84.50 9650 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa ALE 16.—  18.— 
Losy miasta Stanisławowa Sa 25.— 3 28.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 5.92 6.02 
Dukat cesarski 5.95 6.06 
Napolecndor za 1 10.10 10.20 
Połimperjał rosyjski . . 1038 10.50 
Bubel rosyjski srebrny . . 104 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 112 114 
100 marek niemieckich 64.25 63.00 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 

Wiedeń dnia 28 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 283.10 Anglo- auetrjackie. 
107.—, Unionbank 218.50, Kolej Kar. Ludw. 203.—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa —.—, 5*|, Gali 
hip. listy zast, prem. 101.—. 4'/,0|, Galicyjskie listy z8- 
stawne Bankn krajowego 96 50, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*), Gal. Hip. listy zastawne 98.25, Weg. 
4e/, renta złota 101.20. Napoleondor 10.13.  Kosyj. ban- 
knoty ——.—, Usposobiernie stałe. 

Berlin dnia 26. marca godz. 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 1788,0 Akcje kredytowe 464 —, Lom- 
hardy 141.50, Galicyjskie 80.9), Padycz. wsehod, 55.45, 
Anuztrj. banknoty 159.10 

Paryż 3*/, Renta 80.65. 


Wiedeń dnia 24. marca. godz. I min. 45 poepoł. 
Alpiny 22.80, Węg. akcje kr. 294.50 Anglo-Austr. 104 —, 
Unionbank 219.—, Kolej Kar. Lud. 203 25, Nordbahn 237.75 
Kolej Połud. 88.50, Kolej AJfóld 182.—, Kolej p. Ebiż. 
24250, Kolej lw.-czern. 426,25, Weg. Nordost. 168.50, 
Wied. Common. 125.90,  Tytoniowe ——,  Kilberal 
158.—. Węg. cis. losy r. 123,50 Landerbank 242 —, złota 
renta węg. 49/, 101.90, Bankverein 96.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.18:75 Losy wegierskie 121.— Gulic. indelmniz. 
104.50 Kredytowe — —. Uspesobienie: mdłe. 


Nades/(ane. 


Konwersję 


wylosowanych 5*/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4:|,"/, 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 et. usku- 
teezniają bez wszelkiej prowizji 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenis prowizji 


J H = 4 rednkcyjne, d 
Marienbadzkie pigułki zy e, da 
ces. radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
Sarzone protokołowaną marką ochronną. 


Lekarz dentysta 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ul. Halickiej, Nr 1. I. piętro, i ordynuje 
od 9. do 6. 


Sporządza sztuczne zęby i szezęki całe, oparte na 
ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 
Ry, Piombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen- 
em i t. p. 


Towarzystwo 
wzaj. pom. oficjalistów prywatnych 


przeniosło swoje kancelarje do własuej kamienicy 
nr. 4. Plac Chorążczyzna (obok łaźni Dnchińskiego.) 


najebftciej 
, alkaliczna woda minsra. se 


SZCZKWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skutoczay bardzo ua kaszo! w ohorebach szyi 
katarask żeiąśka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Fociggi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwow» kiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 

Do Cserniowiee 


8.10] 4.50 


* 43! © 6.10 12.88 
— |°" 62, LE 
— | * 6.20) 1 


Do Stryjs: o godz. 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 min. 
7 przed południem pociąg osobowy, a godz 7 min, 
? rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa preychodsą : 


Z Krakowa . . 13.86! 7.06! 

Z Podwołoczysk 3.501 — 
(na Podzamcze) |... 819 — 

Z Czerniowiec . | 8.30, — 


Pomocnik handlowy 


mówiący i piszący poprawnie po pol- 
sku i po niemiecku znajdzie zaraz 
umieszczenie. Bliższej wiadomości 
udzieli Administracja tego pisma. 

we Lwowie. blisko śród- 


Dom mieścia , z ogródkiem, 


nowy, dwupiątrowy, dobrze zbudo- 
wany, jest zaraz do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod lit. M. J. G. 
poste restante Lwów. Pośrednictwo 
wykluczone. 2026 1—5 


Jana Giinzberga, 


Ważne dla Krawców. 


Ci pp. krawcy, którzy życzą 30- 
bie posiadać bogaty wybór wzorków 
najnowszych i najmodniejszych ma-|[Lwów ul. Karola Ludwika 1. 214 


terji na surduty i pantalony dla 
mężczyzn i chłopców 


zechcą udać się do fabrycznego skła- 
du sukien 


w Grazu w Styrji. 
Wzorki wysyłam gratis, zamó- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku £9. Marća 1887. a 


NY szelzie arty uky chirurgiczne 


utrzymuje na składzie i poleca 


Wszystkie dzienniki 


2016 świata 4—10 


| można abonować po cenie oryginalnej 4 


w Biurze dzienników 


Do domu dostawia się punktualnie i darmo. 


Kartofle nasienne 
w Dubienku p. Monasterzyska 


Dahkersy, znakomity gatunek gorzelniany 
o 3 zł Early Godrich duże , plenne, bar- 
zo wytrwałe i dobre do jedzenia po Żzł. 
Championy i Garnet Chili po 2 zł. Ceny 
obliczone za 100 kl. z odstawą do kolei. 


JOZEF HANKE w: Llwwic JÓZEF HANKE 


skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek l. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.) 


LE F, W ZET 


uv ie z2 


Wszelkie towary korzenne a to: 
Rodzynki, migdały, daktyle, figi, orzechy, wanilia, cykata 
cukier, kawa, herbata, czekolada, smalec, słonina, powidła. 

WINA austrjackie, węgierskie, francnskie, hiszpańskie. 
Rum, arak, likwory, wódki, koniak, prawdziwy porter, 
piwo angielskie, piwo pilzneńskie Eksport, 


MM najtaniej w handlu "SB 
RA JROLA. BAY ER A. 


Lwów, przy ul. Krakowskiej 1. 11. 


HA Saxiehnera źródło wody gorżkiej 


| Hunyadi Janos 


analizowana przez Llebiga, Bunsena, Frezeniusa , tudzież jako wypróbowa- 

na i wyśmienita cenionu przez znakomitości medycyny, a to: Bamberge- 

ra. Koranyl, Lornisera, Moleschotta, Virchowa, Ścanzonlego, Fauvela, Botki- 

na, Zdekauera , Kosinskiego , Chałubińskiego, Szokalskiege, Hugenbergera, 

Nussbauma, Esmarcha, Schultzege, Wundsrlicha , Friedreicha, Splegelberga 
i innych zasluguje słusznie ne polecenie, jako 


najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkich. 
1990 3—30 


_ Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 
„„Saxiehnera naturalnej wody gorżkiejć 


1949 4—? 


wienia towarów załatwiam za pobra- 


niem należytości. 1908 2—8 
xx Brodach 


poszukuje ucznia. | N a S l O n a 


jarzyn, kwiatów, traw pastewnych 
i gospodarskich: 


Mniej 5 eetnarów nie wyseła się. Przy 


a wagon ZARE oasi ażeby uniknąć tem samem szkodliwaj zamiany 
EEn po, 4 pry PI Mona Do nabycia we wazystkicb handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. 


sterzyska. | Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


Dla kupców! | 


na nadchodzące Święta 


Księgarnia Fe ika Wasta | 


Paszukuje się 


3 4 © e 
100 kl. I ki. 6 
Uzdolnionego chmielarza, „asm. giga rbę do 1al KARLSBADZKIE 
Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia Koniczyna carii AE 5 - © A - 
adre ować: 5, :a. inie oniczyna szwedzka . . . e ` * 
o dw so RS" Lipicś iian aiia ki lutewtoskiwśb esi (pisanek) e PROS Zakł BURZĄCE œ 
górna, poczta Lipiea do + A Mięszanki traw . . 30, 36, 40 „ 40, Poleca : : 
011 3—3 Groch Violotia 2 10, 26 z p R a b Łagodny, nieprześcizniony środek przeczyszczający. 
Stare austr. gwarant, naturalne własnej Rzepa letni lub zimow 15 L - E A i | | Przyspieszający trawienie! — Krew czyszczący ! 1143c 1—4 
> uprawy * Marcio» biała . . . 50 „ 60, ojzy u ner Præyjemnyė i godny wani środek zastępczy wód gorskich i przeważnie szkodli- 
Rsepak Turnips 46 „ 70 wych pigułek i t p 

vino stołowe Brobiiw biała? |" 65 2 120 » Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. Nabyć można wszędzie w aptekach, W większej ilości w droguerjach i składach 

„ białe i czerwone Arbuzy centnarowe białe . — , 160 dawniej cukiernia Rotlendera. wód mineralnych. 
w5 kil. wysyłkach za gotówkę lub po- Kapusta podolska biała . — „300 „| (Dla odsprzedających znaczny rabat). |Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli na każdej dozie widoczna jest Lippmaun'a marka 
w > m, e ot. za wci EnEn Cebula dymka do sadzenia 25 „ 40, m ochronna. Centralne ź ódło rozzyłki: Lippmann'a apteka w Karlsbadzie. 
u et porto) do wszystkich innyc a z nasienia łółta lub : iad i Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Beiaera, H. Blnmenfeida, K. Krzyżanow- 
anstr. węg. i niemieckich stacji (bez cła).| czerwona ; . 190 „ 240, Biuro wywiadowcze I ogłoszeń skiego, P. Mikolascha, 7. Ruckers, A, Sklepińskiego ; dalej w aptekach : w Białej, 


Czterolitrowa beczułka 1 zł. 20 ct. za bo- 
czułkę 80 ct. lub w koszu, flaszka pół- 
czwartolitrowa 1 zł. 40 ct. Wkładka za 


poleca 


A. J. faicuł 


J. Polińskiego 


> Jeziernie, Jezierzanach, Kołomyji, Krakowie. Krynicy, Lisku, Oświęcimie, Przemy- 
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5iólu, Przemyślanach, Samborze, Sieniawie, Skale, Stanisławowie, Stryju, Suczawie, 


opakowanie przy zwrocie franko (przy- F a : A ; ieji. 
czem 4 fiszki lub 3 faszki koszykowej główny skład nasion w Kołomyi „a =P poleca tył oka eara i arnopolu, Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich aptekach Galicji 
robią 5 kilo) Dalej większe ilości win Rynek. 1996 5—6! olcjalistów, nauczycieli 1 wszelką TE 

beczkowych w '/,, 'h i baktolitrowych| Cenniki na żądanie gratis i franco. | służhę. : 

beczkach i wyżej lub w flaszkach koszy” , I a wielką butelkę 

kowych zawartości l do 50 litr. po 30 et. į; _ oryginalną 

za litr. Flaszki litrowe po 40 ot. z zadat- 


Zir. 1.25 kr. 
kiem 5 ct. za flaszkę w pakiecie poczto- | 2 
wym. Ekspedycję tych win z policzeniem 
kosztów z odesłaniem naczynia franko 
załatwia „Landtófi. Wein gut auf Schloss 
Braunsdorf , poczta  Boseldorf w Niżazej 
Austrji. 15551 4 


WINO SZAMPAŃSKIE 
Extra (demi-doos) Extra-Dry (eo) Crémant RoS6 (demi-donx) 


FIRMY GEORGE GOULET w REIMS 


1829 dostawoy dworów: 
Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 


Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ke. Walii. 


Pozn atłasowych krawatęk piersiowych 83 napoje smaczne 1 strawne w najwyższym 


w najnow. wzorach, jasne 
Inh ciemne pod kołnierze, 
stojące lub wykła- 
dane . . zł 2— 
te same na dwie s 
strony, większe zł. 2:50 4PRB 


e 


Tuzin jedwnbnych wę- 
ałkowych w tyle zapi- 
ie 1 zł. 80 ct. wysyła 
nobraniem lub go- 


stopniu, nabyte przez destyłowanie najszlachet- 


niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lzpszych sklepach korzennych. 


Amsterdamer Ligneur-Fatrit-Conpiadit-Goseligobaft in Hódlina bei Wien, 


SZKOŁA GORZELNICZA 


w Dublanach. 
Wpisy do Szkoły gorzelniczej rozpoczynają się 1. kwietnia. 


Wiedeński, oryginalny prawdziwy 


Ekstrakt z babki zaostrzonej 


(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem) 


wapno-żelazem, 


jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy 
aptekarza we Wiedniu, V. Hundsthurmstrasse 113. 


Wyśmienity, od 20 lat doświadczony i niepraewyższony środek leczni. 
ozy. W początkach suchot (tuberkułów). kousumcji, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa - zawartość wapna %88 w ekstrakc © w ten 
sposób , że ropiące się części płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
Przeciw niedokrewności, blednicy, osłabieniu, skrofułom pomaga nader sku- 
teczne BĘ” żelazo krew wytwarzające. WW Kaszel chrypkę, katary, zafleg- 
mlenie. duszność łazodzi BE” ekstrakt r babki WB rozrzedza i uchyla. Te 
trzy lecznieze składniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na piersi i płuoa cierpiących. 


Wykłady zaś 15. tegoż miesiąca. Bliższych objaśnień udziela 


podpisany kierownik. 
Dr. R. Wawnikiewicz , 


prof. chamii w Dublanach i doeent 
technologii chemicznej w politechnice lwowskiej. 


avattenfabrik Schrelber we Wiedniu, 
VI. Bitrgerspitalgasse 26. 


'ielki wybór specjalności krawatek. 2019 2—2 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy uliey Jagiellońskiej liczba 3. 


O vw ag m. 


Doniosłych wyników mego oryginalnego pre- 
paratn osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa- 
pnem żelaza, co wielka liczba uzdrowionych po- 
twierdza podziękowaniami, które są w oryginałach y 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się Na to uwa- 
Eg, żeby mego preparatu nie zamieniać z podobne- 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mój oryginalny pre- 

arat zachować niesfałszowanym, należy żądać przy 

Kaa Zawsze: „Spitzwegerich-Extract mit Kalk- 

Eisen aus der Franciscus Apotheke we Wiedniu“, 
(Hundsthurmstrasse 113). 

Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakewaniu muszą się znaj- 
dywać dwie tu podane ryctny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo- 
na i święty Franciszek.) 

Cena oryginalna 1 zł. 10 et. pocztą o 20 ci. więcej za opakowanie. 
Główny skład wyrobu i codzienna wysyłka ua prowincje: Francisku8- A po- 
theke we Wiedniu, Hundsthurmstrasse Nr. 113 (dukąd wszystkie listowne 
zamówienia należy stosować), 

Dalsze skiady w Galicji w aptekach: we Iawowie u Z. Buckera; w 
Brodach u M. Kulsaka , M. Redera, © Lateinera; w Drohobyczu u Aichmiil- 
lera; w Krakowie u P. Krokiewicza, Wikt Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego , E. Stockmara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego; 

w (sermiowcach u Kam Aitha. 1797 23—32 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1772 12—? 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


% z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Chustki do nosa białe baweł. tuz. 88 et. 1:10, 1:40 do złr. 1:65. 
Chustki do nosa białe baweł. z kolor. szląkiem sztuka 20 ct., 22, 25, do 85 ct. 
Chustki do nosa białe płócienne tuz. złr. 1:65, 1:90, 2:20, 2'45, 2:60, do złr. 1210. 
Chustki do nosa biało płócienne z kolor. szlakiem sztuka 25, 30, 36, 40, 45, 50 
do 60 et. 
Chustki do nosa białe i kolorowe prawdziwe batystowe sztuka ct. 50, 60, 80. 
złr. 1 do 4. 
Ręezniki czyste lniane tuz. złr. 3'75, 4:50, 5:05, 575, 6:26, 7, 1:45 do 2640. 
Sciereezki tuz. od złr. 3:30, do złr. 405. 


Koszule mezkie 
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1:90, 2'25, 250 1-8. 
salonowe fason „Kdison* (nowość) zł. 825 


Kołnierze i mankiety, krawaty etc. 


Z 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Bochni, Borysławiu. Brodach, Brseżanach, Czortkowie, Chorostkowie. Drohobyczu, 


Skład e. k, uprzywiljowanej Fabryki 


Ed. OBERLEITHNERA Synów 


M Cennik fabryczny na żądanie franco. jg 


poleca w największym wyborze 


AGAZYN SCIHAYERÓW 


we Lwowie. 
EEEE. MERA 0030 © 
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brusere z Ápmisug su isabjod 


"oquwsy o!uspk? uu òis bluplszus 
|wejosomou jurars 


ojeg | Niusarkudqw ITUNIF y 
MEVA « VZSYALMPFVN 


Ważne dla cierpiacych na ruptury 
AST BRUCHA imp, najnowszej konstrukcji do noszenia we dnie 


i w nocy. jakoteż wszelkiego rodzaju o aski, 
ff pończochy na żyły kurczowe, suspensorja 
i wszystkie 


chirurgiczne towary gumowe 
u 0. NEUPERT Następcy 


wa Wiedniu, I. Bez. Graben Nr. 29 D. wewn. Trattnerhofu. 


Jednostronne zł. 2:50 do 4-50 
Podwójne sł. 450 do 8-50. 


1494 1—10 Wysełka spieszna bezposrednio za pobraniem. 
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S 4 Ekstrakt mięsn 
* <) i 
ORO na polepszenie l 
g EM rosołu, sosu, jarzyn, 


$ 


kondenz. bulion mięsny 


do natychmiastowego sporządzenia po- 
Żywnej, wybornej zupy miesnej bez wazel- 
kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą 
KEMMERICHA preparatu mięsnego 
Hartowny skład dla Austro-Węgier u korespendentów 
kompanii Kemmerich: Teodora Etti we Wiedniu. 


EP” n”«.«€-5 € roga. 


Pod winietami łudzaco podobnemi do umieszczonych na bu- 
izióskich wodach gorżkich, wprowadzono w ostatnich czasach w haudal 
*o'ly gorżkia, pocnodzące z różnych okolic Węgier. Ponieważ wszystkie 
te źródła o wiele są liehsze od budzińskich źródeł gorżkiech a przez 
wspomniane podobieństwo winiet publiczność może łatwo być 
w błąd wprowadzoną, uważamy za nasz obowiązek zwrócić na to uwagę 
w obopólnym iuteresie pp. aptekarey i kupców, tudzież P. T. konsumen- 
tów do przestrzegania przy kupnie wody gorżkiej, Łe na winiecie oznacze- 
nie „Ofner' „Budai* lub „Budapeszt“ są znacząco podniesione. Wody, 
które tego mają, nie są wodami yorżkimi i tylko łudząco naśladowane. 


Budapeszt w iarcu 1857. 1932 1--2 
Posiadacze budzińskich źródeł gorzkich. 


SZPRYCOWANIE FP. GRIAAOLT I K” z Roślin 


MATICO 
GRIMAULT I K, APTEKARZE 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny i 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 

| kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim $ 

, Gzasie najuporczywsze rzeżaczki. i 


SKŁAD w PARYŻU, 8. UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. | 


Poleca +z 


we Lwowie, plac Marjaeki liezba 8. 
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nn A ~ 
drukarni i litografii Pille a i Spółki. (Telefonu Nr. 114 A.) 


